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Na .roWótoyi, z przujyłlnj pocztową .
Państwa Nfco.ue&kien . . . .
miojwtu...........................
Vł.x:fc Frmuyi, Anglii, Belgii, 
swaieitryi, Tarcyi inny en rajów 82 „ „ lb

r-« rtyauzy numer kosztuje 10 uunttw, z rrzesylką >x>aztawą 15* centów. 
l “Tenu:nor*tt^ p r sy j-m a fz  *1$ ty lk o  z a  c a ły  m ies ią c . 

l.!«ty z pieinydzcii i pritkuzy  pieniężne na prenumeraty i og«oe*«cia^tia&er»ty> uprasza się nad
lać franco tło Adauaiistroeyi Nou>cj Reformy w Krakowie.— lArty reklamacyjne nicopuczę 

!OMWt si« podlegają opłsoie pocztowej. — ZmIOw Htefran&iuanyeh nie przyjtuuje się
n a a s y  la n y c h  łte c la k c y a  n ie  zw ra c a .
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REFORMA
P r z n a a i e r a t f  p r i y j a i n j n

zam iejscow ą :  Administraoy* „N0WE.T BEPOBMT.1* i wszystkie erzęóy pocztowe; 
m iejscową: Admisistracya Nowej Reformy, — Magazyn nowrem F. A. Grigara, — Han
del Nc-wakowskiżj w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w hali SaAienaic, Hacdel J. Bajer* 
pr.'t ilioy Grodzkiej i Ducrwińfz.egt w Ryutu. -  O i'ł»szenta (ia sera ty) pr-yjmuje Admis% 
etrścya a  opłatą od mi.jsi-a wiersza drobaera firmom (pedt), za pierw  i j  rai. 10 et., za każdy 
aastępuy raz po 5 cent. V a d w > u a » e  ynt- 8 strouuu-y- diiinnika) od mit^3ea .wiersza drokiem 
djjjhayiu po 80 ct. za każdy raz. ugłeszcu la  no ,|Hi‘ioriujt“  (prosp-iru, cyrkulwze 
ugtodr"i-a^ iip ) jjgyim uie się za cenę 1 złr. od 100 i gzempUrzy dla zamiejseowych, a 50 oent. 
od j(’0 .•jjzi.yi. dla miejscowych prenumeratorów. — N nieżytów upnsza ię l ap rrod  nadesłać 
jtrzeKAzein pocztowym. -OgłoitzenlH  i J>rcnu»uer»(c przyjmują: W e 1 utiwle Ag. „No
wej Reformy4 w księgarni F. B. Richtera(Aitenbergaj; — W  T a r u O i t l e  baudle : J. l5e!»ngj 
i Kamila Bauma ; — W  U zr zowie Księgarnia ,j. A. Pellara ; — W  PrzeiiiySle han
del Leona Weissa i Spółki; — W Tiiriiopulu księgarnia L. Gileozka; — W  W ledu ln  
pp. Haasenstein &■ Vugier (także w ilainhsrgc. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Smbeuhastei Nr. 2, R ,vn sse (takie w Berlinie. Hamburgu. Mo
nachium i Norymberdze.) W f a r y ż u  Księgarnia Lnzemburgska 3 rue des Grand? Augusto s

Od Wydawnictwa.

U praszamy Szanownych P renum erato
rów  o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ
ra  wynosi p ó ł r o c z n i e :
W miejscu . . . .  l O  złr. — c.
z odnoszeniem do domu 1 1  złr, 8 0  c.
z przesyłką pocztową . 12 złr. — c.
w państwie niemieckiem 11 złr. — c.

fam a r t a l n i e :
W m ie js c u .............................. 5  złr. — c.
z odnoszeniem do domu 3  złr. O O  c.
z przesyłką pocztową . ©  złr. — c.
w państwie niemieckiem 7 złr. — c.

m i e s i ę c z n i e :
W m i e j s c u  1  złr. 8 0  c.
z odnoszeniem do doinu 2  złr. l O  c.
z przesyłką pocztową . 2 złr. — c.

Dla dogodności osób przebywających 
w  kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjm ować od nich 
prenumeratę także i na dwa trzy , pięć, 
sześć i siedm tygodni —  licząc, z prze
syłką pocztową, po 50 cnt. tygodniowo.

Kraków, 3 lipca.

Kiedy straszna kieska pow oda w yw o
łała zaraz kwestyę ratunku dla dotknię
tej nią ludności, i pomocy dla całego na
szego przeważnie na rolnictwie opartego 
gospodarstw a krą.owego, zdawało nam się, 
iż najważniejszą i najnaglejszą spraw ą jest 
szybka a znaczniejsza pomoc dla tych. któ
rym  skutkiem powodzi głód *agraża i nczne 
za nim ciągnące się a tak groźne następ
stwa. A wiedząc, że środki kraju samego, 
t. j. co w płynąć może ze składek i co 
dać może fundusz krajowy, na tę p ierw 
szą najnaglejszą potrzebę nie wystarczy 
—  upominaliśmy się stale o znaczniejszą 
a natychm iastową pomoc ze skarbu pań
stwa. W czoraj wreszcie pomoc ta  przyszła, 
rząd asygnow al w tym  óelu lOO.OoO złr.

Charakterystycznem  jest, że kiedy we 
wtorek jeszcze urzędowy organ pisał, iż 
rząd m a dopiero otrzym ać sprawozdania
0 rozm iarach k lęsk i, iz te sprawozdania 
weźmie pod ścisły rozbiór a potem po
stanowi, co m a być zrobionem — to w 
przeciągu 24 godzin już i sprawozdania 
były i ów ścisły rozbiór był dokonany
1 stutysięczna sum a uchwalona i asygno- 
wana. Co wpłynęło na takie przyspiesze
nie decyzyi, która według slow rządowe
go organu jeszcze przed 24 godzinami nie 
zapowiadała się tak szybko — nie chce
my dochodzić i nie doprowadziłoby to 
zresztą do niczego. Ostatecznie stało się 
w dziesięć dni pu ruzpoczętem opadaniu

wód, co mogło i powinno było stać się 
w paiu  dniach.

Ozy owe 100.000 złr. w połączeniu 
z tern, co ze składek wpłynęło i co fundusz 
krajowy uczynić może — w ystarczy, aby na 
razie zaspokoić potrzebę i ochronić kraj od 
bezpośrednio grożącej klęski głodu i w szy
stkich z nią połączonych następstw  — 
tego jeszcze w tej chwili stanowczo roz
strzygnąć nie inożna. Wszakże gdy zwa
żymy, że T y ro l, w kiorym i przestrzeń 
przed- d woma laty zalana i ludność klęską 
dotknięta znacznie była mniejsza, i szko
dy wyrządzone przeważnie na skalistym 

mało urodzajnym terenie o wiele sto
sunkowo mniejsze, niż na naszych żyznych 
łanach — gdy powiadamy Tyrol otrzy
m ał zaraz w pierwszej chwili pół milio
na — to dla (raiicyi owe 100.bOO z łr / 
bigdą prawdopodobnie za małą sum ą i je 
szcze nie usuną całkowicie najgroźniejsze
go pierwszego niebezpieczeństwa. Ale gdy 
w każdym razie pierwszy, ważniejszy krok 
już uczyniono — pora teraz zastanowić 
się nad te rn , co dalej czy n ić , w jakim 
kierunku ma pójść dalsza akcya ratunkowa.

I tu wysuwa się naprzód kw estya r y 
c h ł e g o  z w o ł a n i a  S e j m u .  Cokolwiek 
ma być zrobionern, Sejm jest konieczny. 
Potrzeba go naprzód, aby akcyi całej na
dał kierunek i sposób niesienia dalszej, 
już ekonomicznej a nie wyłącznie hum a
nitarnej pomocy oznaczył — potrzeba go 
daiej, aby orzekł, co kraj funduszami 
wiasnemi lub poręką swoją m a uczynić, 
potrzeba go wreszcie, aby uchwalił .Wy
działowi niezbędne kredyta na napraw ę 
znacznych szkód w drogach i mostach 
krajowych. Potrzebę zwołania Sejmu pod
nosiliśmy już kilkakrotnie — dziś zazna
czamy ją  ponownie jako krok drugi, po 
pierwszym, wczoraj przez rząd dokonanym, 
niezbędny. Co zaś Sejmowi przedłożonem 
będzie — w jakim  kierunku dalszą akcyę 
ratunkow ą poprowadzić — samo się na
suwa. Chodzi o ochronienie rolnictwa od 
następstw  klęski. N astępstw a te są : brak 
paszy dla bydła i brak ziarna na zasiew 
w okolicach powodzią dotkniętych. W tym  
też kierunku akcya iść powinna. Przede- 
wszystkiem ochronić trzeba, gospodarstw a 
nasze od tej najcięższej klęski, jaką jest 
strata  inw entarza, która — rzec można 
— całą podstawę gospodarstw a niweczy, i 
staje się klęską nie jednorazową, ale sięga
jącą dotkliwie w przyszłość. Paszę zieloną 
jeszcze mieć m ożna, ale małe gospodar
stw a same, bez pomocy nie podołają te
mu. I wielkie pytanie, czy co do tego 
możliwem będzie udzielenie pożyczki, czy 
nie będzie potrzeba dać wprost bezzwro
tne zasiłki. Drugi zaś dział pomocy —

mający na celu dostarczenie ziarna na za
siewy, już się kwalifikuje Jo pożyczki, 
w ten sposób był on zawsze praktykow a
ny, i ten sposób też możliwym i skute
cznym się okazał. Z małemi wyjątkami 
nastąpił zawsze regularny i ścisły zwrot 
tych zaliczek.

W reszcie trzeba- ludności powodzią do
tkniętej dać zarobek, na ciężki tegoroczny 
i przyszłoroczny y-pj zednowek. I tutaj za 
wzór wziąć sobie można, co ziobiono w 
Tyrolu, gdzie akcya pomocnicza po po
wodziach dała początek wielkiej akcyi rzą
du i kraju w  kierunku reg u lac ji i melio- 
raeyi. Będzie to najproduktywniejsza część 
zadania, bo nie tylko chwilowej potrzebie 
zarobku się zaradzi, ale i najważniejszą 
może ze spraw  kultury krajowej popchnie 
się o krok naprzód. Do tego przybędą je 
szcze prace około dróg krajow ych i po
wiatowych, do tego przybyć może szyL- 
kie podjęcie budowy projektow anych od 
dawna kilku dróg żelaznych. Dopiero taki 
skombiuowaiiy system środków  działania 
postawi spraw ę na .w ysokości zadania, 
którem jest nietylko zaspokojenie chw ilo
wego głodu, ale też i ratow anie zagrożo
nych sam ych podstaw gospodarczych. I 
w tym też kierunku oczekujemy od rzą 
du i W ydziału krajowego wniosków do 
Sejmu, którego zwołanie, spodziewamy się. 
tern rychlej nastąp i, że np. kwestya po
życzki na zasiewy musi być w takim cza
sie rozw iązana, a b y  z Końcem sierpnia 
akcya rozdzielenia pozyczki była już w 
pełnym  toku.

 -

Dzisiaj odbywają się wybory z grupy gm in 
wiejskica do Rad powiatowych w 18 powiatach 
a m u n o ftic ie . w B iałej, Brzesku, Buczaczu. 
(Jzortkowie, Dobromilu, Dobnie, H usiatynie, J a 
rosławiu, Kolbuszowie, Lwowie, Pdznie, P rze
myślanach, Rohatynie, Śniatynie, Stryju, Sanoku, 
Tłumaczu i Turce

szczan z Ujścia solnego. W ał pękł wzdłuż, i na
stępnie się oberwał, niebezpieczeństwo było naj
większe, bo woda poczęła wał przenosić, ale mie
szczanie dotrwali na wale do ostatniej chwili, i 
nudzwyczajnem wysileniem wał uratowali.

To samo, co z wałem około Popędzyny, działo 
się i pod K a r b a m i ,  i to nie w jednem miej
scu , że zaś wał pod Karsami wzdłuż pęknięty 
me oberwał się, to się zawdzięcza temu wypad
kowi, że wał w Sierosławicacch i naprzeciw Mę- 
drzyehowa W isła przerwała, następnie, że Duna
jec rozlał się szeroko po lewym brzegu, i po pra
wym przerwał wyżej Ujścia Jezuickiego wałek 
ochronny dworski, i utworzył sobie ogromny ba
sen na łanach dworskich.

Obecnie stan wody na Wiśle jest tak wysoki, 
że niepodobna śluzy pod Borusową otw irzyć, dla
tego wody dzikie, które tą śluzą odpływają, za
lały pola i w nich stoją. Śluza w Borusowy jest 
w nader lichym stan ie , że jej W isła nie otwo
rzyła i w tern miejscu wału nie przerw ała, za
wdzięcza się silnej ob ron ie , włościanie bowiem 
dzień i nuc pracując sta fur ziemi wsypali.

Wzdłuż wału w Karsach, w Zawierzbiu i Bi
skupicach, wuda po obu stronach wału jednako 
w ysoto s to i , z tą różn icą , że od strony Wisły 
jest m ętną, a od strony przeciwnej czystą, bo 
się przwfiDrowała przez wał. Najpiękniejsze zbo
ża w K arsach , w Zawierzbiu i Biskupicach są 
w wodzie.

W Ujściu Jezuickiem w jednem  miejscu wał 
podmókł i obniżył się, wożono tu wałem piasek 
dla ratunku, wał zryty wozami, w kolejach peł
no wody i tego nikt nie naprawia.

Kiedy w Ujściu Jezuickiem co kilkanaście kro
ków napotyka się wał płotem przegradzony tak, 
że tam nikt wzdłuż wału jeździć nie m oże, tuż 
w Biskupicach sąsiedzkich z Ujściem Jezuickiem, 
uakazano wójtowi z wału zaporę usunąć. Takie 
postępowanie Laraża całą okolicę na okropną ka
tastrofę, bo przy  najbliższej powodzi wał zru ;no- 
wany, podmoknięty parcia wody nie wytrzyma, 

j Ci, których pola są dziś w wodzie, zawdzięczają 
, to jeżdżeniu po wale.
! Z r o ś n n  g n i j ą c y c h  w w o d a c h  p o w i e  
J t r z e  p r z e p e ł n i o n e  z a b ó j  c z e r n i  w y z i e 

w a m i .  — Nie byłem  na miejscu, ale zdaje się,
• że wysoki stan wody w Wiśle, nie pozwolił funk- 

cyonować śluzie w T o n i, dlatego wody zgroma-

Gdy z W iednia a nawet i z Berna dochodzą 
już wiadomości o zarządzeniach władz z powo
du n i e b e z p i e c z e ń s t w a  c h o l e r y ,  władze 
galicyjskie dotychczas milczą. Spodziewamy się, 
że milczenie to będzie rychło przerwane. Nie 
należy zapominać, że u nas g runt jest przez wy
lewy tak dla zarazy przysposobiony, jak może n i
gdzie, a gdyby przypadkiem zawleczoną została, 
znalazłaby tu  pole dla siebie nadzwyczaj wdzię
czne. Powołując się na artykuł nasz w N. 150 
prosimy ponownie, aby się nie kierowano naj 
błędniejszą zasadą niealarmowcnia ludności, ale 
raczej u s p  o ko  j o n  o - j ą  przez ogłoszenie pod
jętych środków zaradczych.

Wylewy.
Gręboszów. (Kor. Now. Ref.). Że wału nie ro

zerwała Wisła kołu Popędzyny, to zasługa mie-

’ dzoLc nowym kanałem nowemi dopływami, za- 
; top.ły Bolesław Tonie, Pawłów.

Popraw cie—  proszę —  niem iłą omyłkę druku 
! w osiatnim liście, gdzie zamiast 77 litrów wody 
j na 1 m etr w dwóch dniach spadłej, podano 
i tyleż hektl. — a z Raby zrobiono K ab ę!

Ropczyce, 30 czerwca. {W .) (Koresp. N . Ref.). 
Zaledwo przejechał nadzwyczajny pociąg z Kra- 

. kowa z A rturem  hr. Potockim, zawiadamiającym 
na każdej stacyi reprezentacye władz autonomi- 
izuyeb i rządowych o zawiązaniu si# w Krako- 

1 wie komitetu pomocy dla dotkniętych powodzią, 
; natychm iast zawiązał nasz marsZoŁk powiatowy 
i komitet wykonawczy powiatowy, którego we- 
i8zli: p. Tadeusz Langie jako przeyffłłiczący , sta- 
jrosta  p. Studziński, wiceprezes Bkdy powiatewej 
IX. Dr. Jan  Krzysiak i urzędnik starostwa p. Ne- 
j nyczka Komitet ten, wezwał burm istrza m. Dę
bicy, p. Zauderera, aby zawiązał dla tamtej czę
ści powiatu komitet lokalny, bo z Ropczyc zada- 
leko do gmin leżących za W isłoką, i powołał na 
delegatów wszystkich księży proboszczów i oby
wateli wiejskich powiatu ropczyckiego a równo
cześnie zajął się zbadaniem rozmiarów klęski, 

i Dzięki energii i poświęceniu tych czterech lu- 
jd z i, mimo rozległości powiatu, już w dwóch

dniach mieli spis 500 ofiar potrzehnjącyoh do
raźnej pomocy, a gdy marszałek powiatowy otrzy
m ał na telegraficzne żądanie 60ó złr. z krakow
skiego komitetu zaś starosta otrzymał tjrleż 7 da
ru cesarskiego ze Lwowa, wreszcie komitet lokalny 
w Dębicy 300 złr. z Krakowa, pospieszyli bet 
zwłoki w zagrożone nędzą okolice i wspólnie roz
dzielili skromny ale niezbędny zasiłek między 
naj nieszczęśli wszy ch .

Jeżeliby w każdym powiecie tak się dobrali 
naczelnicy władz aulonwmicznyeh i rządowych, 
z dobrą wolą i energią jak w nuszym, to raby 
zadane każdą klęską rychło byłyby zagojone. 
Dzielny nasz komitet już dziś obmyśla, jakieby 
roboty publiczne zar .ądzić, aby po nakarmieniu 
ułatwić zarobek biednej ludności wiejskiej.

Ropczyce, 2 lipca. (W .)  (Koresp. N . R e f.)  Mar
szalek powiatowy p. Tadeusz L a tg ie  sprosił nŁ 
dzień 1 lipca Radę powiatową ropczycką, która 
też prawie w pełnym komplecie się zebrała. Przed
mę tern obrad1 była kwestya udzielenia pomocy 
dotkniętym  powodzią Po gorącem przemówieniti 
p. Tadeusza Langiego, Rada powiatowa przezna
czyła 500 złr. z funduszu powiatowego, nadto 
członkowie' Rady złożyli osobiście zaraz na po
siedzeniu 265 złr. 50 ct. w. a., które to datki 
w łącznej sumie 765 złr 50 ct. p. Tadeusz Lan
gie przesłał komitetowi centralnemu w Krakowie. 
Aby gminom dotkniętym powodzią przyść z ulgą 
w naprawie komunikacyi a ludności ‘ tych gm in 
dać chwilowy zarobek, Rada powiatowa udzieliła 
na ten cel 1000 złr. subwencyi. Jak  więc na Bie
dny nasz powiat, dotknięty powodzią, ofiarbość 
niezwykła. W łościanie obecni na posiedzeniu po
dnosili konieczność dostarczania 6 o 1 i d l a  b j -  
t i ła ,  bo pasza pozostała jest zamuloną, a L,dło 
karmiąc się nią, choroby się nabawi i padal-i bę: 
dzie. Klęska więc przewidziana. P an  Tadeuśz Lan
gie oznajmił, że wspólnie z zastępcą tutejszego 
starosty odniósł się o dostarczenie soli. Czy je 
dank prośba ich będzie skutecżiią, nie m ógł za
pewnić.

Tyle z posiedzenia Rady powiatowej ropeży- 
ckiej. Wyglądamy tu pomocy rządow ej, celem 
n ap raw y‘zniszczonych dróg i mostów.

Z pod Czchowa 1 lipca. (Koresp N . R e fo r tw )  
Na przestrzeni ztąd do Zakliczyna a w łaścff^t 
do Wesołowa tworzy rzeka Dunajec 'rży jgroipne 
serpentyny, uderza w najlepsze grunta Lząlyera 
je  w Biskupicach, Pilipowicach i Piaskach, w pd- 
pły wach z tych miejsc tworzy setki morgów nieu
żytecznych. co rok prawie zatapianych. Gdyby 
rząd tutaj zregulował koryto, zyskałby ornego 
gruntu  kilka setek morgów a z g ru n tu  podatek, 
gdyby nawet dla przepływających tratew z drre- 
wem zaprowadził ooL tę t  przedsiębiorstwo regu
ła, eyi oddał prywatnym do wykonania, utworzyłby 
w tej okolicy przem ysł epłowu i holuwoma rze
ką drogami nadbrzeżnem i, któreby po regulacyi 
wytworzyć i utrzymać się dały G,d[yby'‘to rząd 
zainieyował, nie mielibyśmy w wielu miejscach 
co rok lub dwa powtarzających się wylewów i- 
nawoływauia o pomoc.

Z nad ujścia Uszwicy. (Koresp. W  Reformyj. 
Rzeka Uszwica porobiła w naszej okolicy znaczne 
szkody, głównie w sianie, a poczęóci i,zbożach. 
Nadzwyczaj gwałtowny p rz /p łj w me dozwalał ną- 
wet ratowania w ałów , gdyż woda w kilkunastu 
miejscach naraz się przelewała przez wierzch wa
łów i rozrywając j e ,  rozlewała się na okolice i 
ztąd pozalewała miejscowości, Dułęgę, Szcauriwę, 
Zaborów, Kwików i Wolę Przemykowską. 'W tej 
wsi należałaby się nagroda włościanom za dziel
ne bronienie wałów nadwiślańskich przez cały 
tydzień, gdy stan wody był taki, że się zdawało

BYRON
i nieKtórzy jego poprzednicy.

Przez
W łodzim ierza  Spasowicza.

(Ciąg dalszy)-

V II. j
Szczęście człowieka lub jego niedola zawisły, 

oprócz nie wielu rzeczy (zdrowia, dobrego o so
bie rozumienia), głównie tylko od stosunku chę
ci jego do mocy. Zmniejszyć jego chęci, znaczy 
to samo, co wzmódz jego siły  (III, 169). Skoro 
zmmejszymy przewyżicę naszych chęci nad mocą 
i zrównoważymy potencję i w olę, dopniemy te
g o , że wszystkie siły człowieka będą w ruchu, 
oie dusza zostanie spokojną, człowiek więc bę
dzie dobrze urządzonym (E. II, p 58). Chęci 
zależą od potrzeb, potrzeby, gdy się człowiek ro
zwija umysłowo, rosną do bezmiaru, którego nie mo
żna nawet pom yśleć, więc zdawałoby s ię , że 
niepodobna hamować ich Bztuczme. Owszem, prze
ciwnie, w edług Rousseau, ponieważ świat rze
czywisty ma granice, a im aginacyjny ich nie ma, 
nie mogąc pierwszego rozszerzyć zaciśnijmy dru 
gi (E. I I ,  59): wyrzeczmy się zbytniej wiedzy i 
ograniczmy się małą liczbą wiadomości, które 
przykładąją się istotnie do naszego uszczęśliwie
n ia , uczmy się nie tego co je s t ,  ale tego tylko, 
Co pożyteczne (II, 171). Tego przerobienia czło
wieka na swoje kopyto dokonywa rząd za pomo
cą wychowania. Każden człowiek jest tylko tern, 
czem mu nakazała być natura jego rządu, wszy
stko zawisło radykalnie od polityki (Conf. IX, 
357) Każden z nas zaieży najprzód od natury, 
to jest od przymiotów istocie jego w łaściw ych, 
powtóre od rzeczy, to jest od praw tejże natury 
rządzących naszem otoczeniem, potrzecie od lu- 
uzi pojedynczych i zbiorowych, to jest od to

warzystwa, obyczaj W  i instyfucyj (E. I, 7 ;  II, 
65). Dwa pierwsze rodzaje zależności nic nie 
mają do czynienia z moralnością i me płodzą ze
psucia , ostatnia rodzi wszystkie przywary i jest 
źródłem wszelkiego skażenia. Jedyny zaradczy 
środek polega na wyniesieniu po nad głowy 
ludzkie ustawy nieosobistei, odeiw anej, tak mo
cnej i tak nieubłaganej, jak  prawa natury fizycz
nej, przez co zależność od ludzi obróciłaby się 
w zależność od rzeczy. By urzeczywistnić taki 
ideał, należy ludzi w całym narodzie według po
mysłu filozofa wychować i przez wychowanie, 
jako monetę przestem plow ać, oocinając skrzydła 
i umybłowość, pospolitując chęci, słowem, obni
żając duszę lu Izką mechanicznie do pewnego dość 
nizkiego poziomu W 1757 roku, mając lat 44, 
w. P o r w ie  pomiędzy rozprawami dla akademii 
diżońskiej i Nową Heloizą pracował Rousseau 
nad traktatem  o „ M a t e r y a l i z m i e  m ę d r c a 4* 
czyli o „ M o r a l n o ś c i  u c z u c i o w e j 44, które
go nie wykończył, ale którego myśl zasadnicza 
niezmiernie ciekawa posłużyła za wątek dla „E- 
mila“. Nasza umysłowośc zalezy w najwyższym 
stOpnm od pierwszych wrażeń zew nętrznych; 
klim at, barwy, światło, ruch, spokój, pokarm y, 
wpływają na naszą machinę a przez nią na du
szę, na wyrób uczuć, pojęć i na czyny. W ięc i 
administrowanie stosownych wrażeń dałoby się 
ująć w cały system zewnętrznych prak tyk , naj
zdolniejszych do utrzym ania duszy w stanie naj
bardziej usposabiającym ją  do cnoty. Za pomocą 
tych praktyk można produkować w duszach u- 
czucia, które potem będą nad ludźmi panować 
(Conf. IX, 361).

Takie jest niezdrowe i bagniste ujście wielkiej 
i bystrej rzeki filozofii Rousseau a. No nieszczę
ście ta to psychologiczna doktryna, ten psycho
logiczny materyalizm, to pojmowanie duszy jako 
lepkiego wosku, dającego się w palcach mędrca- 
polityka, w jakie chcąc iormy w ygniatać, naby

ła największej doniosłości, stała się najwjzód ta
ranem w ręku rew olucyonistów , a potem  głó- 
wnem narzędziem reakcyi przeciwko rewolucyj
nym ideom w XIX w. Jakobini francuscy i do- 
ktrynerowie późniejszych rządowych reakcyj je 
dnako kładli spółczesnego im człowieka na żela
zne łoże Prokrusta swoich urojeń i nie chcieli 
go mieć tak im , jakim go zrobiły natura i histo- 
ryi ,  ale tik im , jakim by go chcieli sfabrykow ać, 
aby się im dał rządzić, nie wierzgając. Ideje po
lityczne Rousseau’a, jak słusznie zauważył w sza- 
cownem dziele o nim Jo b n  Morley (2  wyd. 1878), 
są takiego rodzaju , że albo nie zrobią na czyta
jącym żadnego w rażenia, albo rodzą famatyków, 
bo mają złudny pozór ścisłości prawie m atem a
tycznej , olśniewającej lu d z i, którzy nie rozróż
niają słowa od rzeczy. Idee te zagrzęzły tak głę
boko w umysłach, że jeszcze do dziś dnia nie 
możemy się rozstać z ich następstw am i z jako
bińską tradycyą w polityce, z usiłowoniGin okra
wania i obcinania umysłu ludzkiego, by wszcze
pić weń pewne przekonania, pew ną wiarę, cho
ciażby nie objawioną a filozoficzną. Bierzemy tu 
rozbrat z R ousseau, jako politykiem, jego „Kon
trakt społeczny“ nie wchodzi w  zakres naszego 
zadania, „K ontrakt44 zanotujmy tylko, rzecz naj
mniej oryginalna, błaha przeróbka teoryi Hob- 
besa (L e n a ta n ) i Locke (O j.  ciw l governemenł).

VIII.
Streszczajmy i charakteryzujm y. L a  faculłe 

maitresse tainowska u J . J. Rousseau była to 
nadm ierna i wygórowana uczuciowość, zabarw ia 
ją^a jaskrawo wszystkie produktu myśli T wszyst
kie nawet oderwane rozum owania głow y rozum u
jącej bystro, szybko i logicznie. Na tej uczucio
wości nieokiełznanej i nie posiadającej się , strze
lającej tylko m yślam i, ale nie na tyle doniosłej, 
ażeby te myśli wcielały się w  czyn, g ra ły  jak  na 
arfie Eola wszystkie dziejowe żądze, wszystkie

palące potrzeby, wszystkie porywy naprz 'd  i as
p irac je  najbardziej burzliwego wieku, mocujące
go się jak Tytan z przygniatającą go całym sze
regiem wieków nagromadzoną przeszłością.

Ten pijany uczuciem prorok dem okracji tern 
śmielej rozumował, im wiek X YIII był uboższy 
w zasoby i metody prawdziwie naukowe, im bar
dziej literacka ogłada i zręczność starczyły za 
n aukę , im wyłączniej panował nałóg dedukowa- 
nia wprost z głowy, a nie dociekania prawdy z 
faktów.

Z pewnością lunatyka stąpano po najwyższych 
dachach, przekraczając przepaście przy przecho
dzeniu z jednego przypuszczenia na d ru g ie , nie 
dbając-o krytykę i uzasadnienie, a słowa i sym
bole biorąc za same rzeczy. J. J . Rousseau był 
największym z takich lunatyków X V III w ieku , 
prowadzącym na rozdroża i przepaście, o których 
w wieku bardziej naukowo i krytycznie wykształ
conym, mogłyby ostrzedz już same sprzeczności 
w jego pojęciach, już to samo, że mając za punkt 
wyjścia uczucie indywidualne, a zatem rzecz naj 
wolniejszą i najmniej ulegającą regułom  i prze
szedłszy przez anarchię rzekomego stanu natury 
kończył na największym jaki tylko może być 
pomyślany, despotyzmie, upozorowanym przypu
szczeniem woli większości, ludowego wszech- 
władztwa. Nie tylko przez swoje instynkta, przez 
swoje id e e , uczucia, ale przez same rażące nie- 
konsekweneye i przeciwieństwa w pojęciach, był 
Rousseau wcieleniem dem okracyi, nie takiej, ja 
ką być pow inna, ale t e j , jaka była przy wyj
ściu ze średniowiecznego E g ip tu , z ziemi nie
woli , dbającej najmniej o wolność, ale bardzo 
dużo o n iw elacyę, poczuwającej się na s ile , ale 
nawykłej ulegać każdem u, ktoby się jej na wo
dza narzucił, ktoby j ą ,  jak rumaka dosiadł. 
Rousseau wyobraża tę dem okrację i wyraża jej 
instynkta i potrzeby w tern, czein przyczynił się 
do rewolucyi i w tem , czem był motorcm reak

c j i , w *em, że przechował wiarę re lig ijną , że 
nie dął int.eligencyi ówczesnej i postępowcom 
wyrugować z serca ludu nie tylko religii stano
wionej, ale samDgo uczucia religijnego, które już 
osąazono i chciano zlikw idow ać; że w korabiu 
jego religii u rodzonej przepłynęła to uczucie po 
falach potopu i zstąpiło znowu na ląd w XIX 
wieku mocną nogą, że oddane zostały na pastwę 
ideały płytkiem u filozoficznemu nihilizmowi.

IX.
Zamykając nasze studyum  o Rousseau, jako je 

dnym z głów nych pisarzy X V III wieku, dodaj
my lilka  słów końcowych już nie o treści jego 
utworów, ale o ich zewnętrznej stronie, od któ
rej jednak zawuło powodzenie, sława i wpływ 
literata, o ich formie, o właściwości i przymio
tach jego stylu. L 'o n  ne v it ąue p a r  le style — 
rzekł znaiący się na rzeczy tej Chaieaubin.nd 1). 
Pod względem formy Rousseau uależał do szko
ły francuskiej, tak zwanej klasycznej w XV III 
wieku, w którym pisano więcej prozą niż w (er- 
szem, pisano dużo, popularyzowano wiauoniośy i. 
Z rodzaju, który uprawiał Rausseau w głównym 
swoiin utworze N. Heloizie, należy do romanso- 
pisarzy w dziale romansów, w kt-rych  wątek 
opowiadania i sieć wypadków są rzeczą pośle
dniejszą, a główną treścią s>? wylewy i ciejiow a- 
m a uczuć bohaterów. — Na tem polu m iał już 
Rousseau w A nglii znanego, chociaż daleko mniej 
utalentowanego, p o p n ed n u a  R ichardsohna (Pa
mela 1740, Llarisea Harlowe 1749). W  tym  ro
mansie uczuciowym bez wypaditow, bez żadnego 
dramatyzmu, złożonym z sam ych tylko listów, 
albo dyskutujących nam iętnie różne tw estye spo
łeczne, albo cieniujących aame tylko uczucia

»j| L jnyrage le mieux compose rempli de m ilk perfec- 
tiona 4pt mort-ne, si le style mon jue. L« style ne * ;i|>] ’vnd 
pas, e’eai le don du oiel, c’eat Le talent. (JL d’0. 'I. li. 171)
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nupodobieństw eir utrzym ać wały. Brakowało tyl
ko 12 cali w najwyższych miejscach do przela
nia się wody, zaś w niższych woda równała się 
z wałami albo przez wierzch przechodziła. W szak
że ciągła straż z włościan i nasypy przez nich 
robione we dnie i w nocy z nadzwyczajnym m o
zołem i niebezpieczeństw em , zdołały uratować 
okolicę od strasznej klęski, woda bowiem po zer
waniu wału byłaby zatopiła kilka wsi.

W Górce wały wiślane pękły i zalały Górkę, 
Zabełcze i przysiółek z folwarkiem do Kopaczy 
należącym , gdzie jeszcze dotąd ludzie nie mogą 
się do domów wprowadzić.

Z R o s y  i.
(Proces Suworyna. Nowa uroczystość. Pomnik dla 
Turgeuiewa. Brak szkół w Rosyi Sprzedaż domów 

w Odessie. Los dzieci więźniów rosyjskich).

Do petersburskich NowusU  donoszą z Warsza
wy, iż kom itet rosyjskiego klubu odniósł się do 
stołecznej prokuratoryi z p r o ś b ą  o p o c i ą 
g n i ę c i e  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  r e d a 
k t o r a  i w y d a w c y  d z i e n n i k a  N ew . W re- 
m ia, słynnego S u w o r y n a ,  za kłamstwa tenden
cyjnie drukowane w tym  dzienniku, a podpisy
wane przez korespondentów russkiego S trann ika  
i russkiego W arjzaw ianinu. W  sprawie tej cie- 
kawem jest, że Suworyn nie chciał zamieścić 
urzędowego zaprzeczenia, jakie przesłanem mu 
zostało od komitetu. W obec najniegodziwszych 
obelg i fałszów, rzucanych codziennie na Pola
ków, okoliczność, iż na organie Suworyna po
znali się wreszcie w łaśni jego rodacy, dobrze 
wróży o dojrzewaniu trzeźwej i bezstronnej uczci
wych Rosyan opinii.

Rozporządzeniem prawosławnego synodu w P e
tersburgu, dzień 6 kwietnia 1885 r. uznany zo
stał za tysiącletnią r o c z n i c ę  ś m i e r c i  a p o 
s t o ł a  S ł a w i a n  M e t o d e g o  i w tym dniu 
uroczyście będzie obenoazoną jego pamięć.

W tych dniach na wułkowskim cmentarzu w Pe
tersburgu odbyło się w obecności około 200 osób 
przeważnie ze świata literackiego, poświęcenie 
skromnego p o m n i k a ,  postawionego na mogile 
zm arłego w roku przeszłym znakomitego rosyj
skiego pisarza T u r g e n i e w a .  W ielki granitowy 
kam ień z nap.sem  „Janowi Turgcniewowi * 1818 
f  1883", oto wszystko, na co zdobyli się jogo 
rodacy. Dla człowieka, którego imię zna cała E u 
ropa, pamiątka taka może być wystarczającą; nie 
zaszkodzi również jego pamięci ostenucyjno usu
nięcie się od tej narodowej uroczystości dwor- 
akich i urzędowych sfer Petersburga.

B r a k  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w R o s y i ,  wobec 
gorączkowej działalności m inisterstw a oświaty, dą 
żącej do wynaradawiania Polaków i zamieniania 
każdej szkoły na koszary, zmusza najwierniejszych 
poddanych cara do sarkań na rząd i radzenia sobie 
w sposób w żsdnem  innem  państwie niepraktyko- 
wany. W rozlicznych miastach caratu jak i w za
branych prowineyach, obywatele zakładać pragną 
szkoły za własne fundusze, lecz i tu napotykają 
opór ze  airony władz. W Berdyczowie postano
w iona założyć progimnazyum akcyjne. Istnieje 
blisko od rolni już rozporządzenie, że ogólna liczba 
studentów  wyznania Mojżeszowego nie może prze
nosić 10 prc. ogólnej cyfry uczniów jednej szko
ły. U trudnienie to pozbawia Żydów możności na 
byw ania nauki. Chcąc tem u zaradzić, miejscowi 
Żydzi zgodzili się złożyć */4 części całego kapi 
tału, żądając w zamian pozwolenia na korzystanie 
z nauki w założyć się mającej szkule, dla połowy 
ogolnej liczDy uczniów. M inisterstwo odmówiło 
temu życzeniu, zezwalając na 15 prc. Żydów 
Z tego wynika, że nawet za własne i wysokie 
fundusze Żydów nie zezwala pan Deliauow na 
kształcenie się ich w Rosyi. To także przyczynek 
do uregulowania kwestyi żydowskiej, nad którą 
suszy sobie głowę kom isja liczna a bezpłodna 
do t.d , pod przewodnictwem Kochanowa.

U p a d e k  e k o n o m i c z n y  w niektórych przy 
najmniej guberniach Rosyi, tak zręcznie ukrywa- 
wany przed Europą, ilustrują rozliczne fakta. Naj 
nowszym z nich  jest sprzedaż przez licytacyę 
w  samej Odessie odrazu przeszło trzystu domów, 
na  które bank miejski udzielił pozyczki. Tym 
razem  trudno było zachować fakt w tajemnicy, 
to też ubolewają nad nim  dzienniki rosyjskie.

L o s  w i ę ź n i ó w  r o s y j s k i c h  znany już 
je s t Światu, nie każdy przecie w ie, że na równi 
ze skazanymi znoszą sm utną dolę niewinne ich

dzieci. W edług statystyki więzień rosy jsk ich , 
przebywa wspólnie z rodzicami z górą 30,000 
dzieci po gmachach w ięziennych, a około 4000 
wysyłają co rok do Syberyi. — Naw et w tak 
zwanych „Katorgach", to jest najcięższych wię
zieniach, znajduje się mnóstwo dzieci. — Pomi 
jając moralną zgniliznę jaką wywierać musi na 
umyśle dziecna obcowanie ze zbrodniarzami, śm ier
telność pomiędzy niemi jest przerażająca. Najbo
leśniej pom yśleć, że dzieci politycznych prze
stępców ten sam los podzielają, gdyż rodzice ich 
surowiej zwykło od pospolitych zbrodn arzy ka
ran i, z nimi jednak razem odsiadują kary. — 
Oprócz dzieci, nader często ze skazańcami idą 
na dobrowolne wygnanie żony ich, lub matki. 
— W 1882 ruku w tium eńskiem  etapowem wię
zieniu było 1753 kob iet, dążących dobrowolnie 
ze skazanymi mężami na SyLir. W tymże roku 
zesłanych w tak zwanej drodze administracyjnej 
było tylko 872 kobiet, a 10.592 mężczyzn! — 
W ymowne cyfry.

Przegląd polityczny.

Kraków , 3 lipca

Ę<myj Frołom  donosi, że petersburskie sła- 
wiańskie Towarzystwo dobroczynności na rzecz 
„cierpiących za wiarę" Galicyaa złożyło ogółem 
2287 rs. Kosztem Towarzystwa zmarłomu etu- 
deutowi, synowi pana Jana  Naumowicza, Wło
dzimierzowi, postawiony zostanie pomnik w Kró
lestwie Polskiem. Czy stawianie pomników stu
dentom należy do filantropii — o to mniejsza — 
przyzuać tylko trzeba , że „cierpienia za wiarę" 
hojnie opłaca Towarzystwo, zważywszj, iż cier
piących nawet moskalofilskie organa wymieniały 
zwykle cztery osoby razem.

Warszawski korespondent donosi do N . W ie
ner A bendb la ttu , że 29 czerwca b. r. otrzym ał 
generał-gnbernator H u r k o nagie rozkaz z P e
tersburga polecający mu zdać urzędowanie w rę
ce obecnego zastępcy gub. generała piechoty 
bar. K r i i d e n e r a  i udać się zaraz na urlop. 
H u r k o usłuchał naturalnie i ma w tych dniach 
wyjechać za granicę. W iadomość ta miała wywo
łać w Warszawie wielką senzacyę.

Cała ta  korespondeneya wydaje nam  się kacz
ka dziennikarską polującego ua senzacyjne wia
domości A bendblattu , a powstała zapewne ztąd, 
że Hurko wyjechał na dwa tygodnie na wieś.

Przyjechał do Warszawy — jak donosi W arse. 
D niew n. — generał świty carskiej Zurow i przy
wiózł ze sobą 200.000 rub li, wyasygnowanych 
wskutek ukazu cara ze skarbu państwa, na rzecz 
dotkniętej klęską powodzi luduości Królestwa 
Polskiego. Gubernator cywilny warszawski Me- 
dem miał składać wybitniejszym obywatelom W ar
szawy wizyty i zapraszać ich do przyjęcia udzia
łu  w zawiązującym się z polecenia władzy komi
tecie pomocy. Przez trzy dni, podług wiadomo
ści z policyi warszawskiej, opuściło miasto, wy
jeżdżając za granicę lub ua letnie mieszkanie na 
wieś, około siedmiu tysięcy osób

pow ątpiew a, aby ten ruch 
przybrać większe rozmiary.

emigracyjny mógł

Z Pesztu telegrafują do W . AVg. Z tn g  o b li
skich zm ianach w tamtejszem ministerstwie. Bar. 
Orczy, obecnie prowizoryczny kierownik m ini
sterstwa obrony krajow ej, ma zostać mianowany 
stale m inisterm  tego departam entu , zaś w jego 
miejsce zostałby m .nistrem  przy boku cesarskim 
h r. S zechenyi, po którym tekę handlu objąłby 
hr. Eugeniusz Zichy.

Drogą na Londyn dochodzi w ladomość o e mi -  
g r a c y i  m u z u ł m a n ó w  z B o ś n i  i H e r 
c e g o w i n y  d o  P a l e s t y n y .  Niezadowoleni 
z nowych stosunków w krajach przez A ustryę 
zajętych, zwrócili się do sułtana o wyznaczenie 
im nowych su d lisk , a sułtan wskazał im Pale
stynę. Na drodze z Jaffy do Karmelu w pobliżu 
ruin dawnej Cezarey rzymskiej wznosi się już 
nowa osada bośniacka, która jednak jest jeszcze 
wcale niewielka — obejmuje bowiem tylko 20 
kamiennych domów. N ieliczn- koloniści twierdzą, 
że są tylko awangardą większego zastępu , który 
wkrótce po nich przybędzie. Co do powodów, 
jakie ich do em igracji skłoniły, oświadczają, że 
gdy wprzódy byli panami w swym k ra ju , obe
cnie znieść tego nie mogą, iż rajasy mają im być 
zupełnie równi. Tester L lo y d , donosząc o tern,

Petersburski oberpolicmąjster Kozłow, jako nie 
zbyt energiczny, a właściwie przez zabójstwo 
Sudejkina pozbawiony prawej swej ręki w spra
wach służbowych, zostanie z posady z usunięty.

Z powodu pogłosek, że rząd rosyjski usunął 
się od wszelkiego wpływu na załagodzenie sporu 
serbsko-bulgarskicgo, i pozostawia to N iem com — 
organ Aksakowa R u ś  pisze: „Dobra to rzecz, przy
jaźń z Rosyi z Niemcami, lecz kierownicy rosyj
skiej polityki z nadmiaru przyjaznych uczuć nie 
powinni tracić hartu duszy i robić z N iem iec 
niezbędnego dla wielkich rosyjskich i rosyjsko- 
sławiańskich kwestyj, m eklera". Niepodoba się 
głównie moskiewskiemu pańslawiście okoliczność, 
iż Rosya ustępuje, zrzeka się swojej misyi i jak 
pow iada, historycznych swoich obowiązków ua 
W schodzie, względem ludów jednej narodowości 
i jednej wiary. Tak więc dosyć prędko nadszedł 
czas, ze ci z publicystów rosyjskich, który naj
bardziej manifestowali radość swoją z kruchej 
przyjaźni z Niemcami, zawartej tylko przez rządy, 
a w strętnej narodowi, zaczynają pierwsi narzekać 
na istniejący stan rzeczy; a zabawne jest, że pan 
Aksakow swoim najpierw czyni uwagi zamiast, 
jak bywało daw niej, piorunować na Niemców, 
że wtrącają się tam, gdzie ich nie trzeba.

Aresztowani wskutek zaburzeń antisemickich 
w N iżnjm -Nowogrodzie robotnicy i mieszczanie, 
w liczbie około 150 osób z rozporządzenia guber
natora aż do wyroku sądu trzym ani będą w wię
zieniu. Okoliczność ta podżega niechęć ku żydom 
tak, iż co chwila spodziewają się nowych rozru
chów. N a to wynalazł pan gubernator ciekawy 
sposób zapobieżenia złemu: wypędzać każe z mia
sta wszystkich mniej zamożnych żydów, a po za 
miastem nikt ich już nie broni od napaści sfana- 
tyzowanego a ciemnego tłumu.

Z zezwolenia rządu rosyjskiego, zakupują ofi
cerowie angielscy w Rosyi znaczną ilość koni dla 
wojsk w Sudanie. Ogółem zakupić mają 15.000 
sztuk. Pierwszy transport — .jak donosi Odess. 
L istok  wysłano już przez Bałtę do Aleksandryi.

Z Petersburga donoszą o przyaresztowaniu ca
łej zorganizowanej szajki trudniącej się niszcze
niem  krzyżów, pomników i mogił na cm enta
rzach. Co to za nowy rodzaj przem ysłu, czy spor
tu  stołecznej ludności c a ra tu , dzienniki nie wy
jaśniają. To pewna przecież, że o tego rodzaju 
przestępcach jeszcze gdzieindziej nie słyszano.

Pod Petersburgiem  w Oranienbaum odbyła się 
w tych duiaeb w;elka próba strzelania nowo z wy
nalezionej przez dymisyonowauego kapitana Pohla 
dalekouośnej i celnej broni, której system jest 
pilnie strzeżoną tajemnicą. Próba wypadła nie
pomyślnie dla wynalazcy — lecz ten salwował 
swój honor celnemi rzeczywiście strzałami z wła
snej ręki, oznajm iając, iż do należytego obcho
dzenia się z jego wynalazkiem żołnierze potrze- 
biyą wprawy.

W dalszym ciągu rozpraw nad r e w i z y ą f r a n -  
c u s k i e j  k o n s t y t u c j i ,  Izba 456 przeciw 50 
głosom przyjęła pierwszy paragraf wniosku rzą
dowego zgodnie z 8 artykułem  konstytucyi. W tym 
punkcie w niósł B e  r  n a r  d - L a v e  r  q u e doda
tek do projektu, aby senat przez powszechne gło
sowanie był wybierany. Przeciw temu oświadczył 
się F e r r y ,  a po dłuższej rozprawie odrzuciła 
Izba większością tylko 30 głosów poprawkę La- 
vernuea, jak również i drugą poprawkę L a u  
j u i n a i s ’a, który żądał, a b y  p r e z y d e n t u r ę  
r z e c z p o s p o l i t e j ,  jako n i e u ż y t e c z n ą  
z n i e s i o n o .

Z T o n k i n  u donoszą znowu , że położenie 
wojsk francuskich p o g a r s z a  s i ę .  Nie licząc 
już naw et lieznycb porażeń od słońca — jakim 
ulegają co dnia żołnierze w wielkiej ilości — złe 
drogi i niebezpieczeństwo grofące, od band chiń
skich zbiegów tamuje dalszy pochód d o L a n g s o n  
i zdaje się, że operacye wojenne wstrzymane być 
muszą do października. Posiłkujący ambasadora 
francuzkiego P a t e r n o t r a  adm irał C o u r b e t  
przybył dnia 1 lipca pod S z a n g a i z'kąd udać 
się mają do Tsien-Tsiu. Tak więc świetny re
zultat polityki fraucuskiej blednie, trudności mnożą 
się — traktat tyle obiecujący prawie okazuje się 
być ułudą, a zdrada czy nieopatrzne zachowanie 
się dworu pekińskiego irytować musi rząd repu
bliki, zwłaszcza wobec faktu zawleczenia cholery 
z Tonkinu — i rozdrażnienia narodu, który tyle

nachwalił się F e rry ’ego za m ądrą kolonialną po
litykę.

Na zawiadomienie o f r a n c u s k o - a n g i e l 
s k i e j  k o n w e n c y i  w s p r a w i e  E g i p t u  
odpowiedziały dopiero przed dwoma dniim i m o
carstwa. Zgadzają się w zasadzie na proponowane 
tam punkta, zastrzegają sobie jednak swobodę zda
n ia  co do szczegółów. Kiedy nastąpi drugie posie
dzenie konferencyi stanowczo nie wiadomo. Obe 
cnie rozLerają członkowie konferencyi niektóre 
szczegóły i poufnie wygładzają różnice zanim do 
ostatecznych przystąpią rozpraw. W paryskich 
rządowych sferach nie wiele obiecują sobie po 
tak Szumnie zapowiadanem zgromadzeniu konfe- 
rencyjnem . Nowe wskazówki otrzymał w osta
tniej chwili oJ swego rządu W addington We
dług tychże nie ma on godzić się bezwarunkowo 
na wszystkie uroszczeira Anglii. Żądanie np. ze 
strony francuskiej, aby w mającej się utworzyć 
komisyi długu rząd francusk, miał swojego przed
stawiciela, urzędującego stale w Kairze nie bar
dzo podoba się Anglii, która po zawartej ugodzie 
wstępnej z Francyą znów urosła w dumę i pe
wną już niemal była niekrępowanej w egipskich 
interesach swobody. Te krzyżujące się pierwotne 
warunki postanowienia wydał F e r r y  nie tyle 
z własnego przekonania, ile raczej przyciśnięty ko
niecznością — obawiał się bowiem, aby mu Izba 
nie dała wotum nieufności.

W skutek zwycięstwa konserwatywno-klerykal 
nego stronnictw a w B e l g i i ,  mają być napowrót 
nawiązane stosunki dyplomatyczne W atykanu z rzą
dem belgijskim , a nowy gabinet stara się jak 
najenergiczniej o to , aby papież wysiał swego 
nuneyusza apostolskiego. Dziennik I ta liu  donosi 
zaś, że i papież nie ociągał się wcale z zadość
uczynieniem tej prośbie, i zamianował swym nun- 
cyuszem jednego z najzręczniejszych swych dy
plomatów mons. Rinaldiniego, wtóry interesa ka
tolicyzmu przy dworze bruitselsk.m króla Leopol
da I I  reprezentować będzie.

Cholera.

działających osób, według zmiany ich sytuacyi, 
Rousseau nie je s t nowatorem pod względem for
my, a tylko pod względem pojęć i uczuć, oddanych 
tak potężnie i gorąco że samo ukazanie się utwo
ru  zaznaczyło początek nowe epuki. Nowe po
jęcia oddane po literacku, to jest oddane w sło
wach gorących, rozsadzić z czasem muszą stare 
formy i posłużyć do utworzenia nowych, wszak
że nie odi azu, nie prędko; zdarza się, że długi 
szereg lat mija, zanim w literaturze, w której 
całkiem nowy duch odda w na wieje, stare, jedDą 
już tylko rutyną trzymające się formy zmarłej 
szkoły, ustąpią nowej szkole, w której się wyra
dza nowy rozkwit oddawna już liściem i pączkami 
pokrytej rośliny. Takie nowe kw itnienie litera
tury odbyło się znacznie później w tak zwanym 
romantyzmie. Kto chce badać nową szkołę nie- 
tylko w ostatecznej chwili dojścia jej do niepo
dzielnego panowania, ale i w jej początkach, m u
si cofnąć aię, aż do zawiązania się pączków. 
Z tego stanowiska wycnodząc, można rozprawiać 
o (rom antyzm ie klasyków), jak to czynił Emil 
D escharrel (D «  Rom antism e des das«iques. Paris 
1883.) Z tego punktu w.dzenia Rousseau je»t 
niezawodnie pierwszym romautyidem, perturba- 
torem strzyżonych ogrodów i mierzony ch cyrklem 
kształtów klasycyzmu, wprowadzającym do tego 
klasycyzmu pierwiastek podmiotowy, burzący fer
m ent, podrażnienie osobiste, objawiające się co 
chwila, albo w roztkliw ieniach do łez, albo w pa 
e ty czn y ch  cybuchach, wprowadzającym wo,nę 
z konw enansam i, zawz.eie postanowienie ńie być 
comme tout le monde (N. H. 226). Rousseau 
•tworzył typ iaea.ny człowieka z sercem w dru
giej połowie X V III w., późniejsze pokolenia na 
zwą jego usposobienie przesadną czułostkowością, 
sentym entalizm em , jego samego mianują egzalto
wanym e n tu z ja s tą ; nie podlega wątpliwości, że 
on oddał najwybitniej panujący w tym wieku 
nastrój umysłowy i tem peram ent, i że na tym

modelu kształtowali się wszyscy wielcy poeci na
stępnego wieku, wszyscy najwięksi promotorowie 
romantyzmu. Każden z nich odczuł N. Heloizę, 
jak mocne uderzenie elektryczne, które wstrząsnę
ło całą jego m achinę nerw ow ą; niejeden jej w ra
żenia zmodyfikowane wedługo tem peram entu, 
powtórzył. Rousseau wpleciony jest w ten spo
sób w same dzieje romantyzmu i wpływ jego 
trw a aż po 1820 r., czego dowodem są przyto
czone już ustępy z IV części „Dziadów". Szu
kajmy śladów tego bezpośredniego i zaraźliwego 
wpływu ducha głównego utworu Rousseau, na 
olbrzymach myśli i sztuki europejskiej, stojących 
na pograniczu X V III i XIX wieków.

Regularny jak zegarek, docent filozofii w un i
wersytecie Królewieckim, Em anuel K ant zanie
chał raz jedyny s..Ojei poobiednej przechadzki. 
Przyczyną bezprzykładnej nieamiratności było za- 
czytanie się w „Sowej Heloizie". „Emil" i^.Kon- 
trak t społeczny" wpłynęły ua filozofią Kanta, 
który był przez całe żyfrie gorącym czcicielem 
Rousseau’a *)■ W fil zofii Kania, jak w ognisku 
soczew ki, obiegały się wszystkie rozstrzelone 
promienie X V III wieku idea państwa, zbudowa
nego na rodzaju umowy społecznej, wiara w nie- 
dające się wyrozumować nu -deny : duszę, świat 
i Boga, kategoryczne bezwarunkowe rozkazy woli: 
czyń boś po w in ien ; pierwiastki bardzo zbliżone 
do tych, które były właściwe wrodzonej religii 
Rousseau, ale głębiej pojęte, uzasadnione i wy
snute za pomocą takich metod rozumowania, ja 
kich Rousseau naw et nie poczuwał.

Ogólne zdanie wszystkich krytyków i dziejo- 
pisarzów literatury jest, za pochodzeniem w pro- 
ste| linii od „Nowej Heloizy", „Cierpień młode
go W erthera". Jako do wszystkich większych 
utworów Goethego weszły i do „W erthera" ka-

*) YY indelbaud. Die lieschichte der neuren Philosophie, 
1880 r. 11, 26). F

wałki z autobiografii i wspom nień osobistych au
tora. Bawiąc na aplikacji w W etzlarze (1772) 
zakochał się Goethe w Charlocie Buff, która mo
gła wywzajemnić się jem u tyiko uczuciem do 
siostrzanego podobnem, bo była zaręczona przy
jacielowi jego Kestnerowi. N ie bez bólu wyrwał 
się Goethe z W etzlaru, gdzie pobyt, w skutek 
miłości niezaspokojonej a drażnionej widokiem 
zaręczonych, staw ał m j się nieznośnym. Sam 
Goethe spraw iał im obrączki ślubne. W końcu 
tegoż 1772 r. zastrzelił się w Wetzlarze z pisto
le tu , pożyczonego mu przez Kestnera, kolega 
Goethego, młody Jeruzalem , wskutek upokorzeń 
doznanych w karyerze dyplomatycznej i niepo
dzielnej miłości. Z tych dwóeb postaci zlanych 
w jedno, swojej i Jeruzalem a, złożył Goethe w 
1774, kiedy z miłości do Lotty całkowicie się 
uleczył, jedną osobę: W erthera ; Lotta Buff pod
niesiona do ideału niewieściego wdzięku, stała 
się Lottą W ertherowską, Kestnerowi przypadła 
niebardzo wdzięczna rola męża Lotty Albrechta. 
Koniec rom ansn jest dosłownie i żywcem wzięty 
z relacyi K estnera o sm utnej katastrofie z Jeru- 
zalemem. Taki był wątek powszedni, niepoka- 
źny, szary, z którego w genialnym  ręku Goethe
go urosła cała tragiedya, poruszająca i łzawa, 
która obeszła św iat cały tłómaczona na wszyst
kie języki.

Główna działająca ossba W erther jest zm ody
fikowaną reprodukcyą typu , wynalezionego przez 
Rousseau. W erther m a w St. Preux starszego 
brata, a najm łodszym  bratem  obu będzie Gustaw 
w IV  części „Dziadów." Od S. Preux do W er
thera stosunek otoczenia do działającej osoby ie 
szcze się pogorszył, b iedny, nieszczęśliwy, stwo 
rzony do bujania marzyciel, uderza się co chwila 
głową o m ur i jest istnym  więźniem w ciasnych 
ramkach nieznośnych porządków towarzyskich.

(C. d. n.)

Pamięć zeszłorocznej epidemii, która spusto
szyła Egipt, porywając całemi tysiącami swe o- 
fiarj, tak jest groźna, źe na wieść o pojawieniu 
się przypadków cholery w południuwej Francyi, 
prawie wszystkie państwa Europy chwyciły się 
energicznie środków ochronnych, aczkolwiek je
szcze sama natura choroby nie została stanowczo 
przez lekarzy określona. Obecnie co dnia telegra 
my donoszą o nowych obostrzeniach sanitarnych 
w tym lub owym porcie, na tej lub owej gra
nicy kraju lub w najrozmaitszych gminach, N iem 
cy wysłały na miejsce klęski znakomitą powagę 
naukową dra Kocha, nie ufając uspakającemu 
przemówieniu drugiej powagi w zakresie chorób 
infekcyjnych, Virchowa. Rząd austryacui rów nie  
bacznie śledzi rozwój epidemii, a władze zapro
wadzają coraz nowe środki ostrożności, nie po
przestając na strzeżeniu drogi morskiej w Tryeście.

W szystkie te środki ostrożności, nigdy nie 
zbyteczne, nie spotkają się jednak zapewne oko 
w oko z niebezpieczeństwem zarazy; cholera bo
wiem nie słabnąc w natężeniu, ogniskuje się do
tychczas w miejscowościach, w których zrazu się 
pojawiła, głównie zaś w swej pierwotnej euro
pejskiej siedzibie — Tulonie. Nie ulega prawie 
żadnej wątpliwości, że do Tulonu przybyła z Azyi 
z Tonkinu, przywieziona przez powracające z pla
cu boju wojsko. Bardzo prawdopodobna wersya 
głosi, iż żołnierze udając się do Europy, zabrali 
ze sobą torn ister poległego towarzysza, a przy
bywszy do Tulonu oddali praczce do wyprania 
znajdującą się w nim bieliznę. Rychło potem 
dnia 13 czerwca pojawiła się cholera w domu 
praczki; urzędowo przekonano się o tern dopiero 
20 z. m. a ogłoszono 23, a więc dopiero po 10 
dniach, poczem natychm iast rozpoczęła się nad
zwyczaj stanowcza działalność ograniczająca roz
miary epidemii, która jednak nie zapobiegła nie
szczęściu : do 30 czerwca przypadków zapadnię
cia ńa cholerę było w Tulonie 300, śmierci zaś 
66 — w Marsylii śmierci 10, cyfra pozorne tyl
ko mała, a bardzo niepokojąca, jeźli się zważy, 
iż pierwsze objawy cholery nastąpiły w Marsylii 
dopiero 27 z m. Ofiary lipcowe znajdą czytel
nicy wyszczególnione w telegramach.

Jeśli mimo zaprzeczeń m inistra wojny, pewnem 
jest, iż cholera przybyła do Tulonu z Azyi, przy
wieziona przez wojsko, a sposobny dla rozwoju 
grunt znalazła w brudnych i zanieczyszczonych 
koszarach marynarskich, to niemniej sprzyja jej 
rozwojowi opłakane położenie, w jakiem znajduje 
się tulońska klasa robotnicza, trapiona wieczuie 
nędzą i chorobami. Obecnie wprawdzie wszystkie 
fabryki, gromadzące przy robocie znaczną liczbę 
ludzi, zostały zamknięte, ale podobny środek za
miast zapobiedz, wzmoże tylko rozwój epidemii, 
zwłaszcza, że wyznaczony przez miasto kredyt 
10.000 fr. na zapomugi, dawno się wyczerpał, 
urósłszy do 15.000 i kasa jego tak jest pusta, iż 
sekretarz w braku czynności dobrowolnie złożył 
swój urząd. Również wadliwe zaopatrzenie mia
sta w wodę groźnie może dać się uczuć w oko
licy wystawionej na nieznośne i długo trwające 
upały.

i II- „O m ianow aniu, płacach i innych służbo
wych korzyściach"; ref. Jerzy  Kawalec.

8. „O jubileuszu Jana  Kochanowskiego"; ref. 
Boi. Baranowski.

9. O nauce półdziennej; ref. Stefan Zabie
rowski.

Po południu o godzinie 4 poświęcenie i odsło
nięcie pomnika Kazimierza Brodzińskiego przed 
gmachem gimnazyainym.

O 6 godzinie festyn w Ogrodzie Miejskim na 
cześć zjazdu.

Drugie posiedzenie d. 18 lipca o arodz. rano.
1. Odczytanie protokołu z I. posiedzenia.
2. Projekt do zmiany ustawy szkolnej tyt. III  

i IV. „O karach dyscyplinarnych i przeniesieniu 
nauczycieli w stan spoczynku"; ref. Grzegorz Blij.

3. Pogląd na wadliwość dotychczasowego planu 
naukowego dla szkół ludowych; re f Stanisław 
Tokarski.

O godzinie 4 po południu wycieczka do Oko- 
cima osobnym pociągiem spacerowym.

Trzecie posiedzenie d. 19 lipca o godz. 8 rano.
1. Odczytanie protokołu z II. posiedzenia.
2. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej.
3. W ybór prezesa.
4. Motywowana rezolucya w sprawie stosunku 

i udziału nauczycieli ludowych w Kolkach rolni
czych; ref. dr. J  Żuliński.

5. W ybór wiceprezesa.
6. Referat o wydawnictwie „Biblioteki mate

matyczno-fizycznej w W arszawie"; rei. dr. J. Żu- 
liński.

7.' W ybór uzupełniający 14 członków Zarządu 
Głównego.

8. Sprawa urządzenia burs dla synów nauczy
cieli ludowych ; ref. dyr. Maciołowski.

9. Sprawozdania komisyi walnego zgroma lże
nia o wnioskach samoistnych.

10. Odczytanie protokołu z I I I  posiedzenia.
11. Zamknięcie zjazdu przez prezesa.
W ystawa robót kobiecych, urządzona przez p.

G ettlicha, dyrektora szkoły wydz. krakowskiej, 
otwartą będzie przez cały czas zjazdu.

O godzinie 3 po południu uczta pożegnalna. 
W e Lwowie dnia 28 czerwca 1884.
Z Zarządu Głównego Tow. Pedagogicznego.

Z. S a i e c z y ń s J . F r a n c i s z e k  P róchn icki, 
prezes. sekretarz.

K r o n i k a .

Zjazd pedagogiczny.

Program  i  porządek dzienny X V I I I .  walnego 
zgromadzenia Tow. Pedagogicznego w Tarnowie.

D nia 17 lipca b. r. o godzinie 9 rano uroczy
ste nabożeństwo w katedrze.

Pierwsze posiedzenie o godzinie 10 rano w 
wielkiej sali gm ichu Kasy oszczędności.

1 Zagajenie posiedzenia przez prezesa.
2. Sprawozdanie z całorocznej czynności Za

rządu Głównego; ret dr. T. Gerstmann.
3. Sprawozdanie ze stanu funduszów Zarządu 

Głównego; ref. M. Makowski.
4. W ybór komisyi lustracyjnej dla funduszów 

Zarządu Głównego.
5. W ybór komisyi lustracyjnej dla wydawnictwa 

Szkoły" i innych wydawnictw Towarzystwa P e
dagogicznego za rok 1884.

6. Wnioski członków i wybór konPsyi do zba
dania • tych wniosków i zdama sprawy na osta- 
tniem posiedzeniu.

7. Projekt do zmiany ustawy szkolnej tyt. 1.

K r a k ó w ,  3 lipca
Emil Śmietań8ki, o którego dotkliwej słabości 

donosiliśmy, ma się znacznie lepiej — *ak, iż wkrót
ce zupełnie powróci do zdrowia. W tyeh dniach ma 
być nawet obecnym przy popisie swych uczniów w 
kouserwatoryum muzycznem w Wiedniu. Jak nam 
opowiadał jeden z bliskich jego seroa, choroba, ja
kiej uległ, objawiła się najprzód serdecznym pła
czem, w który zapadał przy fortepianie, przegrywa
jąc skomponowany przez się marsz żałobuy na spro
wadzenie zwłok Mickiewicza do Krakowa. Utwór ten, 
mający posiadać wielkie pięknoćń, ua wrażliwą du
szę Smietańskiego działał nadzwyczaj rozdratniająco. 
Wsłuchany w swe dzieło, zalewał się rzewnemi 
łzami i nie potrafił zapanować nad sobą. Były to 
pierwsze objawy rozwiniętej następnie choroby, któ
ra tak szczere wywołała współczucie dla znakomi
tego artysty.

Operetka. Wczorajsze wykonanie „Fatmicy" Siip 
pt>’go nie należy do najszczęśliwszych w sezouie te
gorocznym NiezDyr, gładko odśpiewany ensemble
żeński w akcie drugim, nierażące — jeduan widocz
ne braki w muiejszych solowych partyaeh, jak wre
szcie ogóluy brak humoru w grze artystów, spra
wiły tym razem wrażenie mniej korzystne. Wyróżnić 
należy pauią Bocskaj, pp. Skalskiego. Konoewioza i 
Sanhorowskiego, który to ostatni w roli Stupajki stwo 
rz jł znakomity typ moskiewskiego sołdata, pijanicy.

W sobotę przedstawioną będzie po raz pierwszy 
bardzo wesoła i pełna komicznych sytuacyj trzy
aktowa operetka Offenbacha p. t. „Księżniczka Tre- 
b izondy, w której biorą udział pan ie: Skalska, 
Bocskaj, Kasprowiczowa, pp Myszkowski, Blorjań- 
ski, Krykiewicz i iuni.

Upominek, w  pismach poznańskich czytamy: 
„Szogmtu tutejszych obywateli, członków bractwa 
strzeleckiego było w roku zeszłym podczas uroczy
stości Sobieskiego w odwiedzinach u kurkowego 
bractwa w Krakowie. Serdeczne przyjęcie, jakiego 
tam doznali, spowodowało strzelców poznańskich do 
przesłania Krakuwianoin upominku — który z pe
wnością mile przyjętym będzie. Na czerwonym ada
maszku, ozdobionym w czterech rogach bogatemi 
herbami Korony i Litwy (praca p. Lutomskiego), 
jaśnieje w formie lutni okazały srebrny wieniec 
(dzieło p. Kuczyńskiego), a w nim w grupach 16 
fotografij, wykonanych w zakładzie p. Mirskiej. Pię
knie rzeźbiouych u m  do tego obrazu dostarczyła 
pracownia p. Szpi-tkowskiego. W tych dniach upo
minek ten odejdzie do Krakowa".

W ogrodzie strzeleckim na wczorajszy koncert, 
z którym połączona była szla< hetna myśl przyjścia 
w pomoo dotkniętym ostatnią klęską powodzi, nie 
wiele zebrało się osób, a szkoda, bo program po
święcony polskim wyłącznie utworom, obejmował 
wiele rzeczy dobrych i dobrz° wykonanych

Z plantacyj. Plantacye nową zyskały ozdobę — 
wielkie, sążniste słupy z ostrzeżeniami dla publicz
ności. Postawiono je widocznie w przystępie dobrego 
humoru, gdyż zadziwiają wszystkich swemi rozmia
rami, których mogłyby im pozazdrościć tylko słupy 
graniczne. Po co takie ogromne? Złośliwi twierdzą, 
że komisja plantacyjna, słynna z wycinania drzew 
na plantacjach, ma obecnie tyle naateryału budul
cowego, iż nie wie co z nim począć i ztad zafundo
wała nam słnpy tak poważuej objętości. Gdybyż je 
chociaż pomalor/ano — ale gdzie tam — stoją do
tąd ledwo oheblowane, rażąo przechodniów swem 
zaniedbaniem i nieestetycznością. Czyżby farby za
brakło ?

Uskarżają się i am także na gburowatosć stróżów 
dozorujących plantacye. Niedawno sami byliśmy 
świadkami gorszącej sceny, a raczej monologu ta
kiego stróża, który widocznie pod działaniem atko - 
holu, zapomniał, jak się powinien zachowywać wzglę
dem przyzwoitej i poważnej publiczności.

Emigracya. Pięćdziesiąt dziewięć familij izraelic- 
kieh (135 osób dorosłych i 39 dzieci) pozbawionych 
utrzymania w Rumunii wskutek wzbronionego tamże 
przez rząd domokrąztwa przejechało dziś przez Kra
ków z Jasa, udająo się do Ameryki, dokąd ich w -- 
syła stowarzyszenie AHiance israelite w Paryżu.

Stanowczy rozkład jazdy został wreszcie przez 
zarząd tramwajowy ustanowiony i zarządowi miasta
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przedłożony. Wedłng tego k < n m d  1 _ k j r  1 >tdsiea-
nie 11 wozów, z których każdy użyty zostanie do 
16 pooiągów

Dochód z trawy na błoniach krak. byłby w 
roku bieżącym przjniół miastu pokaźną surnsę 2688 
złr. Straty jednak, wywołane tam wylewem wody, 
spowodowały licytantów do domagania się części 
zwrotu wniesionych opłd.

Pra8a polska, w Siedlcach pod zaborem rosyj- 
skitu krzątają się około założenia pisma. O konce
sję  stara bię jeden z poważnych obywateli z Po
dola.

O Kraszewskim  Prcsse donosi £W|. więŁit)uiu 
magdeDuiskiem Liaszewski podjąt na nowo współ- 
pracownictwo dla kilku czasopism. Liczni przyjaciele 
sławnego pisarza przyjmą niezawodnie z zadowole
niem tę wiadomość, która świadczy zarazem o do
brym sianie zdrowia więźnia. Kraszewski pisze w 
języku niemieckim, aby snadniej artykuły swoje prze 
prowadzać przez oenzurę więzienną, a redakeye cza
sopism polskich tłomaczą te prace i ogłaszają je 
pod tytułem „Listy zagraniczne — z Magdeburga “

Wiatitnuość o przybyciu Dumejkf osazaia się 
przedwczesną. Gaz. Pol. dowiaduje się z pewnego 
źródła, że Domejko wypłynął z Yalporeso 27 maja 
na statku Bmania. W Bordeaux ma wylądować 8 
lub 9 b m. We wtorek córka jego, wraz z mężem 
przejeżdżała przez Warszawę, udając się na spotka
nie ojca do Franoyi. Domejko przyjeżdża z dwoma 
synam i, starszy dla zdrowia ma cały rok bawić n 
siostry na Litwie, poozem powróci do Chili. Młod
szy zaa, przez lat cztery ma pozostać w Paryżu, nc 
koszcie rządu ch Ljskiego, ala wydoskonalenia się 
w chemii, której katedrę w Santop ma objąó po oj- 
cn. Dem ej ko po przybyciu do Paiyza zabawi tam 
jeszcze przez miesiąo.

Ręka kobieca na wystawie w Turynie. Zwie 
dzająoy wystawę w Turynie z podziwieniem oglą
dają w „muzeum oswobodzenia Włoch" kobiecą rę
kę, doskonale zabalsamowaną. Należała ona w roku 
1849 do pięknej Włuszki Antoniny Colomba, która 
przy Loku kochanka walczyła na wałach Rzymu 
przeciw Francuzom Gdy towarzysz jej zginął nie 
ustąpiła z placu bitwy, walcząc dalej dla pomszcze
nia jego śmierci, aż jeden ze szturmujących żołn:e- 
rzy irancuskich odciął jej pałaszem prawą rękę. T i 
to ręka odważnej dziewczyny, zabalsamowana przez 
doktora Comi, przeszła do potomności.

Oryginalna sprawa. Sąd w Paryżu rozstrzygał 
w tych duiach oryginalną sprawę, której bohaterką 
była wdowa po słynnym flzyologu Klaudyuszu Ber
nardzie. Znakomity ten uczony dla miłości nauki nie 
szczędził zwierzęcego rodu i niezliczona ilość psów 
kotow i królików padała rocznie ofiarą jego badań. 
Małżonka zaś jego kochając zwierzęta namiętnie, nie 
mogia uężowi wybaczyć męczeństwa biednych stwo
rzeń i  zagroziła mu rozłączeniem, jeżeli swoich wi- 
wisekcyjnych studyów uie zaniecha. Klaudyusz Ber
nard wolał porzucić żonę niż naukę i małżonkowie 
rozłączyli się Wówczas pani Bernard powzięła ory
ginalne postanowienie, a mianowicie ocalać przjnaj
mniej taką samą ilość stworzeń, ile ich mąt w swem 
laboratsryum enatomieznem uśmieroa. Dawała też 
przytułek wszystkim ps m i kotom pozbawionym 
dachu, które tylko przygarnąć m ogła, a zostawszy 
wdową W) niosła się z Paryża na przedmieście Bois- 
Colombier . założyła tam dom schronienia dla psów 
i kotów. Ow czyn litościwy stał się właśnie dla niej 
powodem kłopotu i procesu. Pensyonarze zacnej sta
ruszki -zachowywali się w ten sposób, ze jej sąs.edzi 
zanieśli skargę do sędziego pokoju żądając by szko
dliwy dla zdrowia publicznego zakład zamknięiym 
został, skarga ta uwzględnioną została, pani Ber
nard apelowała do sądu w Paryżu, przegrała jednak 
sprawę i musi albo rozstać się z ukochanymi fawo
rytam i, lub szukać gdzieś na wsi dla siebie i dla 
nieb ustronnego schronienia.

Rzeka cmentarzem, Zamierzona reorganizacya 
municypalna w Londynie, jak donosi jedeu z tam
tejszych dzienników, nie wpłynie na zmianę straszli
wej statystyki. Porównywano często Tamizę ao wiel
kiego cmentarza; istotnie liczba trudów znajdywanych 
każdego roku w tej rzece, czyni prawdziwem to po
równanie. I  tak, w roku 1882 wyciągnięto 284 ciał, 
a 260 w 1 1883, razem 544 pomiędzy mostem 
Putney a Blackf; iars, to jost po za granicami City. 
Sekoya dokonana na trupach przekonała, że w tej 
liczbie było 59 samobójstw, 242 śmierci przypadko
wych i 2 morderstwa; nie można było oznaczyć ro 
dzaju śmierci 227 osób, które zginęły bez widocznej 
przyczyny. Cyfry te nie są uspokajające, gdyż do- 

29 trupów złowionych pomiędzy mostem 
BiaokAara i mostem Londyńskim, ogólna liczba to
pielców wynosi 573. Z powodu przypływu wody 
zabierającej nieczystości L on l-nu  do morza, powyż
szy raport daje jedynie przypuszczalny bilans tego 
ponurego żniwa.

Mannica w więzieniu Do Ruskiego K uryera  
donoszą, iz niezadługo sąd okręgowy w Kiszyjiewie 
sądzić będzie sprawę byrego nadzorcy więzirnia w Biel- 
cach gub. besarabskiej. Nadzorca oskarżony jest 
o to, że w powierzonem jego pieczy więzieniu are- 
sztauci urządzili mennicę, w której wyrabiali fał
szywą monetę. Pan nadzorca ułatwiał rozchodzenie 
się tej monety p0 za murami więzienia.

Nominacye. Nam.estnik zamianował kancelistę 
Prokuratoryi skarbu, Władysława Kantora, kanceli
stą Dyrekcyi polioyi we Lwowie.

W yciąg z dziennika urzędowego^ Gazety 
lwowskiej4*.

L i o y t a c y t . Sąd w Samborze ogłasza sprzedaż dóbr 
Podhoruce l  pr^ne łnśeiami Sopot, Urycz i Jasów „Stau- 
ba“ i „Bi ysio“ w powiecie Stryjskim 28 sierpnia, 25 wrze
śnia i 30 październiku; tana, -OO.OOO złr. Sąd cli I miej. 
powiat «- Tarnopolu sprzed iż realności 1. 184 v liempo- 
wie l i  lip™ rano; cena 550 z łr . Sąd w Rzeszowie 16 
września, 21 października i 21 listopada sprzedaj realno- 
śoi 1. k. 72 w Przybyszówce; cena 2450 złr. Sąd w Ra- 
dziechowit 8 lipca, 6 sierpnia i 0 września sj rzedaz real
ności 1. 29 w Chołojowie; cena 600 złr. Sąd w Stanisła
wowie sprzedaż dobi lemerowee w pnwiecii Halickim Dn- 
łożonj eh 21 lipca i 24 sierpnia , cena 26. 97C zł.

K s i ę g i  g r u n t o we .  Komisya hypoteczna w Prze
myślu oznajmia, ze dochodzenia celem założenia koieui 
bypoteoznej dla gminy katastralnej Wola Sękowa w po
wiecie Bukowskim rozpocznie na miejscu 9 lipca

n o w a  b  e  p  o  b  m  a .

łn iebny  30 ot., Jan Wicherek i Wojciech Radek
posługaoze po 20 et., J an Biskup i Wawrzyniec 
Karasiński posługacze po 50 ct., Fr. Fr. posługacz 
4 ct., Józef Król posługacz 1 złr., Katarzyna Wi 
cherek praczka 20 ct., Maryanna Skrzekut kucharka 
2 6 c t, Agata Wicherek praczka 20 ct., Józefa Pa- 
pierz, Franciszka Biskup i K. W. poeługaczki po 
20 ct.) Auiela Brandys posługaczka 10 ct,, Staui- 

-w Gałnszka stolarz 1 złr., P. S. 20 ct., J  Sz. 
!2  ct., R. S. posługaczka 25 ct., N. N. 74 ct., 
r 'uacy i yrata grćbarz 2 złr., Jan Żelasko fornal 

u ct Kami Nycz rządca szpitala 3 złr., dr. Ale- 
■.sandei Zarewicz prymaryujz 5 złr., Aleksander 
Jaki.ńaki aptekarz 2 złr., dr. Henryk Blnmenfeld 
sekund, szpitala 1 ł r , Feliks Lesiecki ofityał 50 
ct., Ignacy Głowacki dyetaryusz 50 ct., Aleksander 
Szafrański gospodarz domu 1 złr., Bolesław Las 
kowski dyetaryusz 15 ct., Jan Zieliński dyetaryusz 
1 złr., Franciszek Sołga dyetaryusz 50 ct,, Domi
nik Gergiel woźny 1 złr., Andrzej Maskalik maszy
nista 2 złr., Jan Tyłek pomocnik odźwiernego 50 
et., J.m Rakoczy odźwierny 60 ot., Franciszek Wer
ner 50 ct.

XII. Wykaz składek na dotkniętych powudzią 
(złożone w centr. kom. w Krakowie;. Z loteryi 
dziecinnej 3 złr, 40 ct., K. VI. 60 ct., Zofia Wo- 
łodkowiozowa z synem Bolesławem 100 złr., hr. 
Jerzy ozembJt 100 złr., hr. Józef Szembek 200 
złr., Fedorowicz Adam 50 złr., N. N. 20 et., A. T.
1 złr.. Uczennice z pensyi p. Serwatowskiej 12 złr. 
20 ct., Honorata OJolska 5 złr., Wilhelm Gersner
2 zir dr. J. pernicki 3 złr., Stowarzyszenie 
szewców 10 złr, 51 ct., hr. Karol Raczyński 500 
zffi, Sławomir Odrzywolski 3 złr., St. Straszewski 
5 złr., Klasztor pp. Domlnikanek 5 złr., z kwesty 
hi. Michałowskiej w kościele N. P. Maryi dnia 
29 czerwca 280 złr. 42 ct., 1 rs., złp. 7, franków 
10 i talar 1, ze składek w sklepie Schuamaka 10 
złr. 20 et., Chęciński T. 5 złr., Wydział krajowy 
10.003 złr. Do tego z wykazów 1 do 11 24,253 
złr 57 ot. Razem w wal. austr 35.550 złr, 10 et. 
W walucie obcej rs. 951 kop. 5, marek 20, frank. 
10, talar 1.

Wykaz wydatków. Za 3.983 bochenków chleba 
na ręce prezydenta dra Weigla 573 złr. 34 ct. Za
pomogi na zaknpno zasiewów na ręce panów 
Prezesów Rad powiatowych : na powiat oLrzanowski 
517 złr., krakowski 1000 z łr ,  wielicki 833 złr., 
bocheński 1333 złr., brzeski 1333 złr., tarnowski 

>6 złr., Dąbrowski 1000 złr., Mielecki 1500 złr.. 
tarnobrzeski 1500 złr., niski 50U złr., ropozycki 
100 złr., pilzneński 500 złr., jasielski 500 złr., 
wadowicki 1000 złr., <llverse porta  33 ct. Wydatki 
dotychczasowe 19.450 złr. 68 ct. Razem 32.306 
złr. 30 ct.

W y k a z  o d z i e ż y .  Feliks hr. Rostworowski ko
ce, ubrania i słoninę. Paulina margrabina i Marya 
hr. Wielopolskie 52 sztuk bielizny. Hr. Stanisławo
wa Tarnowska 10 sztuk ubrania. Jan Matejko 60 
sztuK ubrania. Anna Lisicka 2 wory mąki i innych 
artykułów żywności. N, N. Kon bułek. Ministrowa 
Marya Dunajewska pakiet bielizny. Prof Mirawaki 
ubr iiiia. N. N. ubraaie. Jan Str*embon paczkę 
książek.

S k ład 1 Nb rzecz dotkniętych powodzią w At - 
ministracyi A owej JRejormy złożyli lekarze, urzę
dnicy i służba Szpitala św. Łazarza'38 złr. 55 ct. 
a mianowicie: -Lin Hnczko odźwierny u obłąkanjch 
1 złr., Franciszka Fiałkowska, Marya Kobynianka, 
Marya Brbjdys, Anna Wicherek, Marya Phtks He
lena, 2 M. N. posłngaczki po 1 złr., Stanisław 
Fugiel i Jacenty Gawroński posługacze po 20 cnt., 
Wojoiech Łach i Maciej tswieży posługacze po 1 z ł r ,

Akcya pomocnicza

R a d a  z a w i a d o w u z a  k o l e i  L w o w s k o -  
C z e i n . o w i e o k i e j  uchwaliła, na wniosek swe
go Prezydenta- Jana hr. K r a s i c k i e g o ,  ofiaro
wać sumę 4000 złr. na zapomogi dla ludn nawie
dzonego powodzią.

— Wydział R a d y  p o w i a t o w e j  l w o w s k i e j  
postanowił z inieyatywy prezesa p. Abrahamowi cza 
z b i e r a ć  na  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i ą  s k ła d 
k i w z b o ż u  w z i a r n i e .  W tym celu ukonsty
tuował się Wydział powiatowy w komitet, w które
go skład zaproszono także starostę powiatowego p.

isińskiego i posła p. Merunowicza dla ściągnięcia 
z poszczególnych wsi ofiarowani go ziarna i ekspedy- 
cyi w okolice klęską dotknięte. Na połączone z tom 
koszta ofiarował Wydział powiatowy 106 zir.

Zważywszy, że każdemu rolnikowi łatwiej o datek 
w zbożn in, na tura  niż w gotówce, więc przypu
szczać należy, że ofiary w ziarnie przyniosą znaczny 
rezultat. Z tego powodu powinienby przykład p. 
Abrahamowicza znaleźć naśladowców w innych oko
licach.

—  Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządziło 
zbieranie BkłaJek na rzecz klęską powodzi dotknię
tych mieszkańców Galicyi we wszystkich krajach ko
ronnych z wyjątkiem Śląska, który również podobną 
klęską dotknięty został.

— W L i m a n o w y  zawiązany został komitet do 
zbierania składek w powieoie dla dotkniętych powo
dzie ■ :raju naszym. WybraLy przewodu eząoym p. 
Józef Mars złożył w imieniu swojem 50 złr., od 
Towarzystwa zaliczkowego 50 złr., od Tow. ochrony 
wl z. 25 złr., zastępca przewudniczącego p. Wu-
1 mty Jaworski starosta 5 złr., Członkowie komitetu 
pp. Łucki adjunkt sądowy, Sabuda inspektor podat
kowy, Hajdukiewicz sekretarz Rady powiatowej po
2 złr., razem 136 złr. Jest więc nadzieja, że t 
przeciągn k>iku dni kilkaai t  złr. zi brano i przęsła 
ne będą.

Uprawy nądowe.

Dwuzeństwo.

* ■  Wojciech śkshłł

Skład sądu: c. k. radca sądowy krajowy Luba
wek, przewodniczący r . s. k. Łobaczewski, Ma- 
tta s  i sek. s. k. Wójcicki, oraz protokolant Gans 
O jkarżen:e wnosi zastępca prokuratora adiunkt 
Kalitowski.

Jako obwiniony staje Paw eł Rygiel z Ryma
nów .. daw omj stangret, podwójnie żonaty, liczą
cy lat ab, wyznania katolickiego. Oskarżony jest 
o to, że będąc od dnia 22 stycznia 1867 roku 
w związku małżeńskim z żyjącą Katarzyną z Trę- 
baozew, w dniu 9 stycznia 1878 r. w ICoszkwi, 
w Królestw ie Polakiem, zawarł małżeństwo z He 
leną z Kołodziejczyków, zatajając przed mą, 
jest żonatym, przez co się dopuścił zbrodni ź 8 
206 u. k.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, obwiniony na 
pytanie przewodniczącego, z m iną dobroduszną, 
skrobiąc się w głowę, odpowiada: „Prawda, pra
wda, wszystko prawda, co tam napisano, ale pro
szę wysokiego król. sądn, tam ta moja pierwsza 
żona „furknęła" z jakim ś ekonomem, więc byłem 
bez żony. Poszedłem potem do Królestwa i słu- 

| żyłem ", uwczarach. Ludziska mię tam „furt"
co ta p ie rw -

iż

s a żona już nie musi żyć. Taj się ożeniłem, a 
me wiedziałtui, że z tego taka bieda będzie. '1 

Jaao świadkowie fdaię obie żony, które w ogó
le nie z wją się nyć banł/o  zmartwione tą arcy- 
wyjątkową sytuacyą.

Pierwsza legalna żona,‘Katarzyna z Tręhaczów 
' S i  ś i S  ^ 'lżącego jej dobrodziejstwa prawa 
z § l j ' .  p. k. korzystać nie chce. Zaznaje tedy, 
iż jest matką dwojga dzieci, liczy rat 38 i jest 
wyrobnicą. Na dalsze pytania przewodniczącego 
odpow iada: 1

„W  r. 1867 pokochaliśmy się z Pawłem Ry
glem i w kościele w Trzebinie, „pożeniliśm y1 się. 
Żyłam z nim ośm lat, a gdy mi groził, że mię 
zabije, uei8kłam z ekonomem Grossem i żyłam 
z nim 4 lata. Co się z mężem działo nie wiem. 
Ludzie mi gadali, że żyje z jakąś kobietą, ale 
mnie to wiele nie obchodziło, aż coś przed 2 la- 
ty przyszła do mnie jakaś kobieta i gadu, gadu, 
zgadaliśmy się o .laszycb mężach, i pokazało się 
„c mamy obie jednego. Ona mówiła, że jest ślu
bną żoną Rygla, a ja jej wtedy na to, że to nie 
prawda, bó j,. nią jestem. Cos przez 2 lata nic 
więcej nie robiła, aż dopiero teraz zaskarżyła 
męża".

Przywołanej drugiej nielegalnie poślubionej żo- 
nie, Helenie Kołodziejczyk, przewodniczący o- 

/mdcza przedewszystkiem, że się Rygiel więcej 
nazywać nie m oże: „owa! — taó mi to
wszystko jedne, odpowiada. Liczy lat 25, jest 
m itką dwojga dzieci i nieporównanie piękniejszą 
od żony pierwszej

„Przed sześciu laty", odpowiada dalej, „służy
łam w Cezarach we dworze. Tam poznał mie 
furm -n Rygiel i oświadczył mi się. Ponieważ 
wszystkim się jako „kawaler" przedstawiał więc 
m e mysi Jam o tem że może mieć żonę. Dopie
ro przed jffom a iary spotkałam w Krakowie 
przypadkowo kobietę, która mi przy dłuższej,po
gadance powiedziała, iż jest ślubni* żoną Rygla. 
Poszłani zaraz do domu i mężowi to powiedzia
łam. Ten mi wtedy przyznał, iż był żonaty, ale 
że tamta latała za innymi, więc jej nie chce.

Gdy 1111 s’§ cóika urodziła poczęłam przemy- 
sliwae nad tem, co teraz z tą biedą zrobić. Bę
dąc po niejakiem czasie w Smodrowicach przy 
spowiedzi, opowiedziałam to księdzu, który mi 
kazał o wszystk:em donieść policyi, com też zro
biła".

Trybunał uwzględniając liczne łagodzące okoli
czności skazuje Pbwła Rygla w myśl § 208 ust. 
2 u. k przy zastosowaniu § 54 u. k na karę 
czieromiet ięcznego ciężkiego' więzienia o b o s trz  
nego jednym  postem co tydzień. Zaraz po ogło^ 
szeniu wyroku występuje druga żona z p r o M  
żeby jej sąd dał karteczkę do księdza, „Ze już 
nie |S st żona i że może już iść za drugiego". 
Przewodniczący jej oznajmia, iż dostani* odpis 
wyroku. Nie bardzo z tego zadowolona, kręci 

ię pyta kiedy destanie, bo nie może dłnżej 
nad miesiąc czekać. Uspokojona wreszcie, iż do
stanie wcześniej, prosi, by sąd kazał Ryglowi 
mbie zabrać jeduo dziecko, bo ona dwoje trzy
mać nie chce. Tymczasem prawdziwa żona 
pierwsza żałując widocznie męża. pyta nieśmiało, 
tzy mu może bieliznę pod tć do więzienia.

S p r o s t o w a n i e  W  sprawozdaniu z proce
su o moi ierstwo (N. 149 i ' 150 N o u . Ref . )  za
szła omyłka. Oskrżonego bronił nie dr. R e t t i n -  
g e r, lak podano, ale dr. K a s t o r  y.

Nr, 152. fe

Wiadomości narae, literackie i artystyczne.
K uryer warszau/ski zwraca w ostatnim nu

merze uw igę ugółu polskiego na wydawnictwo bi
blioteki książek, przezuaczonych dla ludu polskiego, 
drnkowanych w Barmenie nad rzeką Wipperą, w re- 
gencyi dfiaseldorfskiej Wydawnictwo to ma tenden- 
cyę wybitnie protestancką, „z charakterem na wskroś 
fanatycznym, pełne gwałtownej, nieokiełznanej ni-
czem polemiki prztciw kościołowi katolickiemu" _
a do tego pisane jest najohydniejszjm językiem pol
skim. Dość przytoczyć tytuł jednego z dziełek tego 
wydawnictwa. Opiewa on według K uryera  jak na
stępuje; „Marcin Luter, Doktór słowa Bożeno, Re
formator z mocy ducha św. wielebny, czyli opis 
życia Dr. M. Lutra i reformacji ułożony w L u t r o- 
k s i ą ż c e  przez Dr. Wangemana, Direktora w Ka- 
ininie: z Niemieckiego przetłomaezył Sumiński ka
znodzieja w Rozogach. Nakładem towarzystwa n a  
wydawanie k s i ą ż k ó w  nabożnych w Wiepertalu 
Barmen d r n k u r a  S. F. Steinhaus11.

Dziełka te rozrzucane bywają z a  d a r m o  po
między Mazu.ami na pojezierzu pruskiem, między 
ludnością k a t o l i c k ą  na Śląsku, między Kaszuba
mi i w W. Ks. Poznańskiem, a nawet pojawiają 
się tu i owdzie w ręku włościan w Królestwie, 
w plockiem, auguatowskiem i na Żmudzi.

Czy prawdziwym jest domysł K uryera, że Towa
rzystwo to zasilane jest pieniędzmi ze skarbu pań
stwa niemieckiego, czy też mamy tu do czynienia 
z prywatnym wyskokiem fanatyzmu protestanckiego— 
w każdym razie należy baczną zwrócić nwagę na 
ową piękną firmę „Tow. na wydawanie książków 
nabożnych w Wiepertalu. Barmen, drnkura S. F. 
Steinhaus" —  i strzedz by się one do rąk Indu nie 
dostawały. K uryer  dobrze się zasłużył, że zwrócił 
uwagę na tę robotę — a słusznie też zapytuje, czj by 
Macierz lwowska nie mogła więcej niż detąd wyda
wać? Istotnie od pewnego czasu o wydawnictwach 
Macierzy nic nie słychać.

— L Akademii umiejętności. — (Dokończenie). 
W dalszym ciągu tej noty ntrzymuje dr. 0., i i  jego 
doświadczeni nie potwierdzają doświadczeń dra W., 
albowiem oziębiając wód tlenem wrzącym pod ci
śnieniem jednej atmosfery tj. przy eiepłocie — 181° 
C. i równocześnie poddając ekspansyi wód zostający 
pod ciśnieniem 100 atmrsfer, nic dostrzegł «n ża
dnych śladów skroplenia wodu; dopiero przy nżyciu 
wiząeego tlenu w próżni do oziębienia wodu tj. przy 
ciepłocie —  198° O , a więc o 17° niższej i przy 
równoczcsnem użyciu ekspansyi wodn zostającego 
pod ciśnieniem 190 atm. dostrzegł on pierwsze śla
dy skroplenia tego gazu; » przy ostatniem doświad
czeń5 i , użvwając wrzącego w próżni azotu do ozię
biania wodu, a oraz ekspansyi tegoż od 160 do 40 
atm. uostrzegł on już wód ciekły bezbarwny i pize- 
źroczysty, spływający po ścianach wewnętrznych 
bańki. NaironiDe dr. 0. wspomina, iż wedłng jego 
doświadczeń azot przy ciepłocie nawet znacznie n 1- 
szei od — 194-4° C. nie irzepnie i przytacza do
świadczenia, przemawiające za ścisłością teimometru 
wodowego, używanego przez siebie przy wspomnio- 
nyeh doświadczeniach. Po odczytaniu tej noty wy
wiązała się dyskusya, w której udział brali dr.

Wróblewski i dr. Kuozyński. Dr. Wróblewski Btarał 
się wykazać, iż doświadczenia dra Olszewskiego stwier- 
nające skroplenie woju i zamrożenie azotu, jui pized- 
tem erzez dra Wróblewskiego dokouane, były po
wtórzeniem a tem samem stwierdzeniem doświadczeń 
prof. Wróblewskiego. Prof. Kuczyński zaś otrzymy
w ał, że zważywszy, iż prof. Wróblewski skr-.plał 
wód w rurkach mających 0 2 do 0 4  m. m. we- 
wnętrznej średnicy, dr. Olszewski zaś w hańce, ma
jącej przeszło 1 ctm. wysokości, a przeszło 2 m. 
m. Wewuętrznej średnicy ; zważywszy, że prof. Wró 
blewski nżywał tlenn wrzącego pod ciśnieniem jednej 
atmosfery do oziębiania wodu, 1r. Olszewski zaś u- 
żywał w drugiem swem doświadczeniu do tego < eln 
wrzącogfl w próżni azotn, a więc używał ciepłoty 
o 32 0. niższej ; zważywssy nakoniac, ie prof.
Wr lewski widział przy zagotowaniu się woda w 
rurce cieniutkiej mgłę lub rosę, o którem to dostrze- 

hłiu na ,ednem z późniejszych posieazeń Wydziału 
powiedział, że nadzwyczaj było trndnem, tak że 
dwóch obserwatorów (dr. W. i p. Nowak) musiało 
zwracać swą uwagę, iraidy na inną część rurki, bn 
zwykli gdy j fej en dostrzegł tę mgłę lub rosę w je- 
iiue. i mci ru rk i, drugi, który zwracał swą uwagę 
n . inną ozęść rurki, jej nie w idział; prof. Olsze* 
ski zaś, robiąc drugie swoje doświadczenie pod od- 
miennemi wyżej opisanemi warunkami, wyraźnie wi
dział w czasie zawrzeuia wodu w oziębionej bańce, 
kropeiki przeźroczystej i bezbarwnej cieczy spływa- 
jące po wewnętrznych ścianach tejże; to przyznać 
potrzeba, że doświadczeń dra O. nie można uważać 
za piuste powtórzenie i potwierdzenie doświadczeń 
prof. Wróblewskiego, lecz raczej za znakomite u- 
lepszetfie przyrządu i sposobu służącego do skrapla 
nia wodu i za znaczne zbliżenie się do ce lu , do 
a urt^ij obaj wyżej wymienieni znakomici badacze 
tak ehlnbuie, dawuiej razem dążyli, a teraz każdy 
oddzielnie zmierzają. Prof. dr, Wróblewski zdał spra
wę o pracy p. Brunona Abdanka Abakowicza: „O 
uowym sposobie budowy zwojów do machin dynamo- 
#L ktrytZLych.11 Rozprawę tę oddano prof. Kuczyń
skiemu do sprawozdania na najbliższem posiedzeniu. 
Prof. Rostafiński pedał tymczasową wiadomość: „O 
uark itycznen działaniu kwasu pruskiego na mikro
skopowe rośliny i zwierzęta, oraz o jege własno
ściach antiBeptyeznych. “ Prof, dr. Altu przedstawił 
swoją pracę. „Opis geognostyczny Szczawnicy i Pie
n i  , tudzież pracę prof. dra K rentza: „Skały tra- 
chitowe w pienińskim pasie wapieni rafowych." Dla 
Bpóźnionej pory odroczono sprawozdanie z tych dwóob 
prac do następnego posiedzenia.

Teiegramy „Nowej Reformy".
(P ryw atne .)

Sanok, 3 lipca Przedw stępna kolaudaeya robót 
i próby mostów żelaznych skończyły się dziś na 
przestrzeni kolei transwersalnej między drybo- 
Lowem i Zagórzem w obeoności panów Schadl- 
bauera, komisarza generalnej In spekc ji Suchanka 
kierownika budowy i Lówenthala zastępcy przed
siębiorstwa. Komisya uzuara że otwarcie ruchu 
pociągowego może nastąpić natychmiast.

WiedeA, 3 lipca. Naczelni lekarze kolei zacho
dniej, kolei Rudolfa, południowej, połnocno-wscno- 
dniej i Franciszka-Józefa, zostali przez rząd we
zwani nu konferencję w sprawie sanitarnych śro 
dków ostrożności, jakie na stac jach  granicznych 
mają być przedsięwzięte.

Wiedeń, 3 lipca. N a zasadzie uchwały koiegium 
prolesorów wydziału filozoficznego w uniw ersyte
cie lwuwskim, zatwierdził m inister oświaty mia
nowanie Dra Bronisława L a c h o w i c z a  prywa
tnym  docentem organicznej chemii.

( Z  Inura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 3 lipca. W iener Z tng. ogłasza, iż bi
skup Ab-hner mianowany został księciem bisku
pem w Brixen a kanonik Missia księciem bisku
pem w Lublanie.

WiedeA, 3 lipca. T iybunał adm inistracyjny oa 
rrueił jako nieuzasadnione zażalenie grainv miasta 
Ołomuńca przeciw m inisterstw u oświaty z powo
du rozporządzenia w sprawie utworzenia pnbli- 
eznej czeskiej szkoły ludowej w Ołomuńcu kosz
tem gminy.

Frankfurt, 3 lipca. R o s y j s k i  g e n e r a ł  
T o t l e b e n  u m a r ł  przedwczoraj w kąpielach 
w Soden.

Petersburg, 3 lipca. Praw it. II estnik  ogła
sza ukaz curski. znoszący „komisyę próśb" i prze
noszący jej Obowiązki na rok jeden  na komen
danta głównej carskiej kwatery.

Paryż, 3 lipca. Były ambasador Tissot um arł
Paryż, 3 lipca. Uroczystość 14 lipca została 

odroczona. Stan zdrowia w Paryża bardzo po
myślny.

Paryż, 4 lipca. W edług dokładnych obliczeń 
pod Langson zabitych zostało 22 żołnierzy ran 
nych zaś 53.

P aris  dowiaduje się, iż rzad domagać się bę
dzie od Chin odszkodowania 500 milionów fraz 
ków za naruszenie warunków układa.

W edług wiadomości t  Tonkinu, w szeregach 
kolumny francusl 1%  odbywającej pochód naL ang- 
son, pojawiły się bardzo liczne przypadki udaru 
słonecznego.

Paryż, 3 ipea. W  Marsylii od wczoraj rano 
godziny d ru g ie j, t. i. przez ostatnie 24 godzin 
zmarły na cholerę cztery usob<

1 «Hairt zaprzecza doniesieniu dzienników we
dług których wczoraj skonstatować miano w P a
ryżu trzy przypadki cholery.

1 dtaire oświadcza, iż lekarze co roku spoty
kają w lecie parę wyosobnionych lecz dokładnie 
określonych przypadków. Stan zdrowia w mieście 
dotychczas dobry.

Paryż. 3 lipca. Prefekt policji wydał rozpo
rządzenie, żeby wszystkich podróżnych, przyby
wających z okolic cholerycznych, tudzież ich pa
kunki, na dworcach kolejowych przed przyjaz
dem do Paryża poddawano desinfekcyi.

Marsylia, 3 lipc». Od wczoraj wieczora do dziś, 
god. 8 i ano, były 3 wy padki śmierci na chole
rę Bada miejska uchwaliła zaniechać projektowa
nej na dzień 14 b. m. ilum inacji, a pieniędzy 
na to przeznaczonych użyć na wsparcie biednych 
r td z in  po zm arłych ila cholerę.

Tulon, 3 lipca. Wczoraj zmarło na cholerę 
sześć osób.

Rzym, 3 lipca. Bząd nakazał i na drogach lą
dowych utworzenie kwarantanny, która obowią
zuje już w Yentimiglii i Modeme, a rozciągnięta 
m a być jesseze na inne przesmyki alpejsaie. —

kom isarz z wojskiem wyruszył na granicę w ce
lu jej zamknięcia, ruwnocześnie zapruwadiuiią 
została ścMa Kwarantanna m orska na wszystkich 
francuskich w ytrzetaefi morza śródziemnego i na 
wybrzeżu algierskiem.

Rzym, 3 lipca. Stan zdrowia w całem króle
stwie doskonały. Chory umieszczony w lazarecie 
w Ventim iglii, równie jak chory w ia:trocie w 8a- 
luzzo, ma się dobrze.

Rzym. 3 lipca. Izba zamknięta została na  ferye 
letnie. F a n fu lla  donosi, iż papież od trzech dni 
cierpi na zupaRnie oskrzeli; a w ciągu ostatniej 
uoey doznał silnych przj padów astmy.

Londyn. 3 Jipcs. Rzeczoznawcy w sprawach 
skarbowych konferencji zbiorą się w sobotę, po
nieważ do tego czasu ukończone już będzie pr>- 
wdopodobn e szczegółów a badanie wsz< [kich, da 
sprawy tej należących kwestyj.

Londyn, 3 lipca. Padły K ew s  -zamicazcza wia- 
domuśi^z A&aan 2 lipca, iż 12.000 powstańców 
zajęło Dcbbah i wymordowało trzytysięczną zało
gę oraz mieszkańców.

Konstantynopol, 3 lipca Nota rządu serbskie
go wzyws Portę do wysłania delegatów, w celu 
ułożenia s.ę o połączeniu kolei serbskich 1 tu- 
reckiemi. Porta przesłała ambasadorowi włoskie
mu notę z zawiadomieniem, iż n.ąd postanowił 
cbjąć na własną rękę z% odpowiedniem odszko
dowaniem kopalnie boracytu ci ipl atow-i i do
tychczas przez włoskich przedaiębiorców.

Kon8tatynop»l 8 lipca. Statkl pnjfeyw^ącc 1 
Algieru i Tunisu poddane zostały zwyczajnej 
kw arantannie, ponieważ utrzymują bez przerwy 
stosunki zę statkami pochodzącemi. z francuskich 
przystani śródziemnego morzs.

Algier, 3 lipca. Rozporządzenie gubernatora na
kazuje kwarantannę pięciodniową dla przesyłek 
ze wszystkich krajów, prócz Algieru 1 T u n is t
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M arka........................
Rnbie
Dnkat . . ' .............................

UsposoMmlo giełdy: sute

B e r l in  d. 18 czerwca 1884
Baucnot; aostiraa.
Wiedeń
W ai litu 1
Kuble . . .
j 'I, List; aast. król. polSb. . .
4*/, „ likwidacyjne . . .
Akoye Ksrola Lidwiks . . .

„ Kredytów*

8176
91 v5 

1S5--

114 70

275-60
187-7Z
m a s  
101 -6 '  

116-80 
U6-75 
177-Ru 
1 175 
9 -75 

1 7 '--

12175

l U f r

80-41) 
96-/0 
dl 4,5 

1. i  *R 
121-1-5 
tl- io  

’ 84 70 
8f.S- — 
800 10 
121-76 

967 
144-"0 
161- 
«',o-75 
18 75 
168-75 
101-60 
116—  
149 tS  
177-50 
101 76 
98 76 

176-76 
69 5* 

Izl-T* 
5 77

W y d a w c a  i o d p o w ie d z ia ln y  E e d a j f t u i . 

Dr. A dam  A snyk .

P o c i ą g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .  

Odchodzą z Krakowa:
Dii Lwowa kuryer.: osobotny. posp  - isiri"
K raków  oi).\ 9 .g rano 10.4,  rano 9.lg w 10 gg v 
Lwów  przyj.; 5 .„  p. p. 9 7 w. 5.lg m. 11.^ r

Do Tarnowa i Rzeszowa h k J n «
Kraków  odj.: 6 lg rano 1 Tam ótc przyjazd..1 ltdi 

j  Rzeszów  „ 12.v  j»o;
Do Wieliczki: K raków  odjazd 11., przed poła 

W ieliczka  przyj.: l l . ł9 prred oohi

Przychodzą do KraKowa:
Zł Lwów#: osób.: kuryer.: óttidu.: pasp
Lw ów  odjazd: 3.46 m. 12.41 pop 4.łg w. 1 0 - g w 
Kraików Drzyj.: 2.gł pp. 8.lg w 5 .]g rn. 6.4B ra:

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny •
Rzeszów  odjazd; 1 pop i K rakóu  przj ja id -7 .6 ł t
Tarnów  „ 4.4ł p tp  f

Z Wieliczki: W ieliczka  odjazd: 6.u  wieczór.
K raków  przyjazd; 0.M „

Z Wiednia: osobowy: pospieszny: mieiz,a *
W tedei. odjazć: 8. rano 11 rano 2,tg po
K raków  przyjazd; f .gg w. 8 ., ,  w. 7 ^  rai

Tsóbotry: t r  sr a n y  kuryersk
W iedeń  odiazd: 8 .w w. 9.4g w. 11 w noi
K raków  przyjazd; 9 4Ł rano 6.kj pop. 8.gg ran
Z Prus: o godz. 3.lg pupoł. mięszany, o g. 8.

wiecz, pospieszny i o g. 9.4g w. oeołuw; 
Z Warwawy: o godz. 8.łg rano karyersti. o 9., 

lano osobowy i o 5 łT pop mięsrau, 
i*0 Wiednia: osobowy: pospieszny: mięszany.
K ra ló w  odiazd: 5.40 rajo b.gł rano 9 .M r. 6 w 
W iedeń  przyjazd: 7 lg w. 4.gg pop. 4.lg r. l ^ p j  

osobowy. kuryersk.
K raków  odjazd: 8 pop. 8«. w.
W ied tń  przyjazd 5 10 rano 5.4, rano.
W rocław  przjjałd; o godz 6.,„ w. 1
B  r h n  „ ”  S ^ w .  j  ■
Do Prus: o g. 5.g0 r. osob., o g. 6.rs r. pospiersn;

„ „ 9.^ „ nJęsz., „ 7.5g n uiięsutny. 
Uwaga: Godziny pr*ybyv«s . odjsiia pociągó 

na kolei galicyjskiej obliczone według zegar 
peszteuskiego (różnica od krakowskiego o 
minuty); zaś na kolei fles. FordTiianda w« 
dług zugaru pragskiego (o 12 minut póżau 
od krakowskiego),

V -.



Nr. 152. 
r  nr ~

N O W A  R E F O R M A .

Do prow adzenia pracowni 
potrzebny je s t

trawiec ii
uzdolnieni w kroju sukien 

damskich.
Oferty przyjmuje i bliższych szczegułuw udziela

tmn icryCa idiun
w  J K r d k o n i e .  fi687 1 3

Krawcowa
i okryć

o o o o o o o o o o o o o o o  
P  W  Z a k l a d s l e

V ]cilllV aTC H lllQ V P t t i u
zostającym pod kierunkiem

Karoliny Krynickiej
w K rako w ie

kurs nauk w zakresie wyższego 
gim nazyum  dla panien rozpocznie 
się 3 września b. r., przy 
u licy  Ś. ośana Sfr. 13, dom
Chwalibogowskicb 1 piętro, obok 

iłedakcyi „Nowej Reformy".
68o 1 7

Pożyczki
n a  H y p o t e k ę  d r u g o ^ - z ą d n ą

zac iągną  m ylna za pośrednictwem k a n 
t o r u  pod firmą J ó z e f  R i a p o p o r i  
w  M r a k o w i e ,  R y n e k  4 3 ,  pod bar
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów  na drugie hipotek1' p r z y j m u 

j e  s i ę  b e z  p r e t e n s y i .  284 30

M e d .  i  C h i r .

Br. MmtMosz
powróciwszy z podróży ordynuje 

jak  dawniej. 685 i 3

Kraków 4 Lipca 1884.

S k ł a d  g ł ó w n y
wszelkich materyałów budowlanych

R o m a n a  S i l b e r b a c h a

w  Krakowie
róg ulicy Sławkowskiej i św. Tomasza Nr. 10, 

poleca po cenach najtańszych : Portland-Cem ent opolski, wapno 
hydrauliczne kufsteinskie, gips m urarski, ru ry  jstemgutowe gla
zurowane, cegły i glinkę ogniotrwałą, szyfer czyli łupek śląski, 
francuski . angielski, papę dachową czyli tekturę ogniotrwałą, 

oraz wszelkie m ateryały  w zakres budownictwa wchodzące.

N r. 910.

K R Y N I C A .
Między Tarnow em  a s ta c ją  M uszyna-Kryniea kursują t r z y  

pociągi dziennie, bez przerw y, jak dotąd
Także dojazd od dworca w Muszynie do Zakładu w K rynicy 

w zupełnie dobrym stanie.
Obecnie pogoda utrw aliła się ; codzień cieplej.
Spustoszeń przez powódź K rynica nie ucierpiała żadnych. 
Stosunki zdrowotne pomyślne.
Ruch gości codzień więcej ożywiony.

C. k. Zarząd Zakładu zdrojowego.
Krynica, 27 czerw ca 18847

Sokołowski.674 3 3

Medal zasługi z w ys ta w y krajowej.

Rzepa pastewna
ś c i e r n i a n k a ,

nasienie świeże i pewne jeden litr 1 złr.
poleca 651 4 16

J  B n l s i e w i c z
sk^ad nasion w B u e h n i .  a

► o o o o o o

Młody człowiek
oszczędno ici lab innym podobnym zakładzie, 
za złożeniem kaooyi do 2000 złie w. a. lub 
bez kaneyi i obowiązuje się w kilku miesiącach, 
a względnie » wyznaczony n czasie złożyć egza
min z buehalteryi. — Łaskawe oferty prusze 
szłaJać w Alm inistracyi „Nowej Reformy* pod 
adr.: A . A . 663 4 4

cS

W  okolicy J a w o r n ik a  jest do Sprze 
dania 9 1/a morgów

ładnego leśnego żyta,
któro iaal na 600 z ir. asekurowane 

Bliższych objaśnień udziela leśniczy J ó a s e f  
r h a u  a  x  Jaworniku, poczta Myś.“uice.

673 2 2

DWOREK
10 minąś opacorem, Jfc ptzedm.eśoiu, z /bąydzoi 
ładnemi budynkami mu roi. snem;, ogrodem du
żym i kilkunastu morgami obsianemi; z inwenta
rzem żywym i martwym, jest « lo  s p r z e d a 
n i a  za bardzo p.aj stąpną » nę ■ Wiadomość 
w sklepie przy ulicy a sewskiej Nr. 5, u ryto- 

w uka. 682 Z 6

zapumocą kturej każdy 
potrafi stare meble od- 
św ieżyć, nadaje im po 
k ró them  pucieraniu bar
dzo piękny połysk. — 
Cena flaszki 1 złr. 20 

t y  cŁ Ł- zaliczką u firmy:

Li. E p i t e i n  — W  i  e n ,
FIJ Getreide-M wkt, 17.

575 6 6

Dr. J. DANIELSKI
V ( i 1 ■ i: i
z K rak  owa

ordynuje przez sezon kąpielowy 
jak w  roku zeszłym

w  i r ^ i e c i t o w i e .
564 40 10

S k ł a d  i  P r a c o w n i a
wyrobow blacharskich

(istniejąca lat 10)

W. Kosydarskiego
w  K rakow ie, p rzy  ulicy Szewskiej Nr. 21.

Poleca na stzon  kąpielowy n o w e  p r y s z n i c e  p o  1 4  
z ł r .  z  2  n a t r y s k a m i  własnego ulepszenia, oraz wielki 
wybór w a u i e n ,  wanien nasiadowych, water-closetów pokojo
wych od złr. 6. W ater-closety uaJ kanałowe od złr 5. Pry
sznice od złr. 8. Parówki bidety, filtry do wody, pochodnie 
naftowe i wszelkie przyrządy kąpielowe i gospodarskie.

Pokrywa dachy miedzią, blachą żelazną, cynkiem, papą; 
zakłada dzwonki elektryczne, telefony, tuby głosowe, gromo- 
chrony do ściągania i iorunów jhęeząc za każdą robotę.

Zamiejscowe obstalunki uskutecznia rychło i sum iennie 
po umiarkowanych cenach 457 25 36

lllustrow ane cenniki na żądanie gratis i franco.

Medal zasługi od pp. Lekarzy.

L, 20318.

Obwieszczenie.
Gmina m. Krakowa potrzebować będzie na rok 1884/5 dla 

szkół, zakładów m. i akcyzowych około 781,100 kilogr. w ę g l a  
k a m i e n n e g o  w dobrym  gatunku i około 756%  m etra sz. d r z e 
w a  sosnowego smolnego, suchego, w grubych szczapach.

Tak drzewo jak  i węgle obowiązani będą przedsiębiorcy od
wieźć na miejsce przeznaczenia, ustaw ić tamże, a po odbiorze znieść 
do piw nicy lub komory.

M agistrat przeto wzywa przedsiębiorców, aby na powyższe 
dostawy złożyli opieczętowane deklaracye w  dniu 21 lipca r. b. o go
dzenie 12 w  południe w  W ydziale ekonomicznym Magistratu, ostrze
gając, iż po tym term inie deklaracye przyjm ow ane nie będą.

D eklaracye winny być znaczkiem stem plowym na 50 ct. zao
patrzone i znaczek ten winien być pierw szym  wierszem przepisany.

Geny w deklaracyach mają być w yraźnie słowem i liczbami 
wypisane.

Ahy zaś zapobiedz składaniu deklaracyj nieodpowiednich co do 
osnowy, przysposobione zostały stosowne druki, które zgłaszającym 
się w  biurze ekonomicznem w ydaw ane będą.

W adyum  na dostawę węgla kam iennego 500 złr., zaś na do
staw ę drzew a 800 złr. złożyć należy w kasie miejskiej, która odbiór 
na kopercie doki. poświadczy.

Buższe w arunki dostawy przejrzeć można w biurze ekono
micznem M agistratu w godzinach urzędowych.

Z  M a g istra tu  stoł. k ró l. m iasta
K rakow a, dnia 23 czerw ca 1884 r. 6S0 2 2

Odznaczone srebrnym  medalem zasługi na W ystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w M arburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. S rebrny medal zasługi na

W ystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

ŚRO DK I L E K A R SK IE  i TOALETOW E
WYROBU

JÓ Z E FA  T R A U C Z T Ń SK IE eO
aptekarza „Pod KLoroiią" w Krakowie.

WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ŻELA
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonwalescen- 
cyaeh po ciężkich chorobach, jak tyfusie, 
zapalentn płne lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
ści, blediuoy, w febrach długotrwałych, zwła
szcza u dzieci, wino chinowe zswbzc błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr.

WINO PEPSYN0WE, cena 1 złr. 50 et.
WINO RUMBARBAR0WE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO z NADFOSFORANEM WAPNA, cena

1 złr. 50 ct.
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 

wszelki długotrwały kaszel, zaflegmienie, du
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ct.

R0ZCZYN LEhASA*, zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wnuśoi, błędnicy, osłabieniu całego organi
zmu, został oddawua przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale
cony Cena 50 ct.

PASTYLKI BALSAMICZNO ZIOŁOWE, usu
wają zadawniony i najupurezywszy kaszel, 
chrj pkę, duszność, zadeginienie, wyschnięcie 
w gardie lub krtani. Cena 50 ct.

PASTYLKI SŁODOWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGUŚĆ- 
C0WE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łam a
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d. 10 porcyj 1 złr.*

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają k.»szel dłu
gotrwały, katar płuc, ast.nę, dławienie w gar
dle t t. d. Cena 40 centów.

EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro
dek wyborny dla wszys kich cierpiących na 
płaca, astmę, brak powietrza i t, d. Sposób 

I użycia następujący: płyn ten za pomocą przy
rządu rozpylony p„ pokoju, wydaje woń nad
zwyczaj przyjemna do ddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zimie jest pożądauem. cena 
butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 75 cnt. 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza
jący wszelkie katary żołądkowe, zafl»gmie- 
nia. odbijania, kurcze żołądkowe, brak ape
tytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz
ności tegoż balsamu, a jedno z ostatnich 
brzmią:

Wielmożny Panie Dobrodziejn1
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa

nu za przesłanie poprzednią razą BalBamn 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako
mitego w swych . kutkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
a zarazem upraszam i uyow.i żniam Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje:
„Ja weteran z roku 1830, mający lat 76, 

będąc cierpiący na kata - żołądkowy i hemo- 
rojdy, używałem różnych środków, byłem po 
kilka razy w Marienbadzie, Karlsbadzie, Prań- 
zensbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, co Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawieuny i nieoceniony środek.

Kołomyja, 4 kwietnia 1883.
Z poważaniem

Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego."

Szanowny Panie Trauczyńskil ) WODA Db UST ochraniająca od psucia się
Upraszam mów o przysłanie mi trzecn tychże, oraz mszcząca woń nieprzyjemna czę- 

flaszek pańskiego Baltamu za.owia, który ; sto się wytwarzającą. Cena 30 l 75 ct.
otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem daje 
się używać w katarze żołądka, a co doznając 
na sobie od trzech miesięcy, rtaram się ró
wnież zaleoać każdemu z moich znajomych, 
którzy ulegają tym przylrj m cierpieniom.

Lwów dniu 24 listopada 1881 r.
Z poważaniem M ichał M ią  zyński 

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie.
Wielmożny Panie Dobrodzieju 1

Upraszam o łaskawe u idi łanie mi znów 
2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowia za 
pobraniem pocztowem Piawdziwie powinni 
być WPanu wdzięczni wszyscy cierpiąoy na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute
czniejszego a tak łagodnego środka nie mia
łem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we Francyi, ani w Prusiech, słowem ni
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani ilunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Muhlbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nic czynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w małej ilości użyty czyni Dominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zn.. jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po- 
próouji przez parę tygodni go używać, a po
twierdzi to, c»m doznał tam na sobie.

MoBzczan, d. 81 paźdiiemika 1881.
Z szacunkiem K siądz Krescenty 

kapucyn w Krakowie, poczta fiadymno.
EXPt. tH N, działa otrzeźwiająco na osła

bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, flnksyęi* kurcze żołądkowe. 70 ct. 
i złr. 1 ct. 50.

ANTlHEMICHANiN. Jest to środek niezawo
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głowy i newralgii. Sposób użycia: S W o 
tylko ból głowy naBlę^uje, zażyć należy na
tychmiast 2—S pigułek intihemicraniniu, a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2 —3 pigułek, ból głowy ustę
puje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego boln gło
wy, należy równocześnie natrzeć Bkronie po 
za uszami, a nawe. i wierzch głowy Allylem 
a b il gfow> natychmiast ustępuje. Kto pe- 
ryodycznie dotknięty Dywa n..greną, powinien 
dla przerwania następnyoh paroiyzmów jesz
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Amihemicraninu używać, codzień na czczo. 
Ceua flakonu 1 złr. 80 ct.

YLRRU0IN, płyn niszczący odgniotk: sma
rując pędzelkiem odcisk przez 8— 10 dni sam 
później' odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 oi.

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi
grenie i  newiaigii. Sposób użycia: Zwilży
wszy płynem tym watę pociera się takową 
Bilnie miejsca za UBzami. skronie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótce najsilniejszy ból mihi-bnowy 
UBtępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr.

PASTA PiĘKNu śUI. ęCrłme de bautć). Śro
dek usuwający piegi, plamy wątrobiaue, pry- 
Bzcze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty skór
ne, węgry, czerwoność nosa, słowem jest to 
środek odmładzający i nadający ceize kolor 
!akby aksamitny Ponieważ nie zawiera ża
dnych części szkodliwych, przelo z oałą ufno
ścią używać ją  można. Cena 85 ct.

MY0L0 TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadzwyczajną oiałose i 
delikatność ceize. 25 cnt. Mydło gliceryno 
we płynne, uznane przez Tow. lekarskie jako 
znal imite i nieszkodliwe, 60 ct. Jodowe J5 
ct. Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 ot. Kar
bolowe 25 ot. Mydło na wszelkie plamy tłu 
ste. Cena 25 ct. Olejek przeciw głuchocie. 
Cena ■ 0 ct. Proszek n'szczący pluskwy,, mo
le, karakony oraz wszelkie owady domowe; 
środek niezawodny. Flaszka 2 > ct. Puder nie
szkodliwy Blauuhe i Rouge z puszkiem 1 złr. 
Woda kolońska po 35, 70 ct. do 3 złr. Pa
sta do zębów 25 i c0 ot.

EE6ENEA4TEUR jest mezr iwnanym środ
kiem, przywracającym siwjm  wfosou kolor 
pierwotny, wzmatniając takowe, nadaje tymże 
nadzwy. zajuą m ękkość i kolor połyskujący 
na ito aiszczy łuj irż tworzą y  się na głowie, 
oraz pryszcze lub wyrzuty skórne usuwa. Za
leca się ten p fyn dl itigo, że pr. ,»wy.‘sza wszel 
kie dotąd znaue środk. ) tyle, iż przy inn>eh 
prawie "wszędzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwieniem myć w sodz s lub mydle, 
a 10 w celu uwolnienia takowych od iłusiozu; 
gdy tymczasem używając Regeuerateur staje 
się mycie włosów zupełnie zbytocznem, i przez 
proste zwilżanie a poozęćci nawet wcieranie 
płyn m tym we włv<y, takowe po 8 10
dniach otrzymują kolor poża lany, nie fa bu- 
jąc nadto skóry lub bielizny, jak to ma miej
sce przy wielu innych środkich. Ceni 1 złr 
50 ct. i 3 złr.

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; krople 
;e można zakładać na wa ie w ząb bolący, 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po stron o bo
lą ej, oraz na wac.e z.łożyć do uoha. a gdy 
zacznie piec w ucuu, ból przechodzi daty h- 
mias,; również przez wąchanie tych kropel 
n rw zos aóe uśmierzony. Cena 50 centów. 
Wata uśmierzająca ból zębów 15 ct.

OLLJEK T Uśl .0-l0PtANuWY, rauo podczas 
czesaiua należy olejkiem zw ilżać włosy, wcie-

■jae takowy silnie w skórę, a zapobieży się 
d-iszemu wypadaniu włosów, ktęre następuje 
przei tw rz.euić się łupieżu, grzybków, wy
rzutów skórn\cb oraz po eh roboch zipal- 
n \ch , jak zapaleń'u płuc. tyfusie, wszystkich 
podobnych przypadkach zapomocą olejku tan- 
no-łipianowego, lub essencii tauno-łopiano- 
w ej nietylko. że s ę wstrzymuje w zupełności 
dal ze wypadanie włoiow, lecz porost tychże 
staje się o witJe obfltsiyin i bujniejszym. 
Cena olejku 80 ct.

ESENCYA TANN0-Ł0PIAN0WA. Skutki jej
Bą te same, co olejku tanno-topanowego, 
le z różni się tein, że nie zawiera w sobie 
olejku tłustego, ale że jest to przetwór wy- 
skoKOwy. Ci na 80 ct.

CUDOWNY PL/STŁR KHA'0WSKI ua wszol- 
kie zastarzałe i«uy i skale z mia, cen t 40 ct. 
Płyn odwletrza,ąr<y zepsute p wieti ze i rzy 
epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, 
tjfuL i t. d. ( ci a 50 cent. rroazeK desinrek- 
cyftiy, odwaniający natychmiast, 20 ct Kit 
do lepienia szkłu, porcelany 50 ct.

WODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow. 
lek krakowskie uvnane i po'eeou„, własnego 
wyrobu, nad. wyczaj pr/.yjemue do użycia a 
o wiele skuteezn ejsze od wod naturalnych i 
o połowę tauuzc, mianowicie. Woda z pyro- 
fosforanem żelazawym. W odt conka prze
czyszczająca. V\oda litowa. Woda Vichy. 
Wcda jodowa Woda celcersko.

Powyżaze środki utrzymują: w Pozna
niu Mankiewicz ap tą  we Lwowie 11 u o k er apt., 
MusBil s p i , w Bothni Reiss a p t , w Bóbr, e 
Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzauowie Spo
rysz apt., w Ciężkowicach Zopotf a p t , vr Dem- 
bicy Zaudeirer a p t , w Grybowie Tulczycki 
apt., w Jaśle Falch apt., w Krośnie Piek apt., 
w Kżzegz wicach Rybacki apt. w Łańcuc e 
Schulta apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyślu Ma- 
szewBki a p t, w Rzeszowie Kalinowski ap t, 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., w Stani- 
słiwowie Macura apt., w Tarnopolu Jainru- 
giewicz apt., w Tarnowie Chodaeki apt., 
Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., 
w Ź.daozowie Bardaaz a p t, w Szczawnicy 
Jesierski apt., wbrzeżanaoh Hausbcrg, w Prze- 
myś t  Mańkowski, w Brodach Inlaeuder.

W o d y  m i n e r a l u e  krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
Na żądanie przesyła sie cenniki franco.
Zamówienia za zaliczką pocztową. 689 1

EMIL PREYER
M L e c h a iiilt  1 O p t y k

w Krakowie, F loryańska Nr. 23,
polei-H Szanownej Publiczności swój Zakład 
mechaniczno-optyczny, zaopatrzony we wazelkje 
przyrządy elektryczne, optyczne, mechaniczne 
i niwelacyjne, zarazem przyjmuje wszelkie zt-
niówieuiH, wrh dzuce w zakres fizjki, m oihi- 
niki i ^■nemi,.

Zakłada dzwonki elekiryc ne, telefony, a p a 
raty sygnalizacyjne w razie pożaru, zarazem 
naprania grunto«nie wsze kich systemów iua- 
szyjy do szycia. 665 3 3

D o  sprzedania i K O K arżniwiarka Zakład dentystyczny,
a m u .L ihnsf.nn i u ż v ir s n s  lpr*7. w  711- K m kÓ W ,. Ul. G rodzkd  L 1 2s y t e m u  Johnstona używana, lecz w zu

pełnie dobrym sianie. Obejrzeć można 
w Krakowie, ulica Karmelicka Nr. 70. 

670 2 3

łY5^AIN-EXPEl .LER
M  &  J- kotwicą"

to feW ija  tr td t ti  t m m

2 .F B  k  sztuczne, całe szczęki, wy
konuję na sposób najnowszy am erykań
ski, ręcząc za trwałość i dobranie, ko
loru do naturalnych wcale nie do po
znania. — Dla obcych przejeżdżających 
zamówienia w kilku godzinach uskutecz
niam — Ceny przystępne. 478 1 10

A f e k e t ,  d n i a  3 /7 .
JULI pfcpiwow* (os. . . . n i w  rubli
Hizki i o ł  Ilote l«o pap. . „ 100 nur. 
Emm/ arabnit
Laka M wy walaj .......................
M-to dnta .6*1, Fośyealu n*j. galK,.. u  lłr. 100 

fM pta  irąj. gal. i  , md 
Obifcłaey* Indomaił «aliu. . •- 100 
4 .  Lifty uar. Yfw kr. ziem. . . .
4 ■ „ .  .n* .  • 1L Bor.
5 a a m fi w . » ■ • • •
6 .  .  .  ( U l .  Hip.
5 - •  ̂ •• •I  .  .  „ „ „ IWT.M40 lłt

*a«t. EróL PoL . u  rnbll 100
UkwU. .  . . „ „ Io0Łu

L % 4 * i  f a m  fUTd 
U ttsn  t o m  na U. .

- » f t . , V  t a i  w m . .  U. ioo
I  B ,  R * * n „ „ 100
•  1 4  5 k pot gai. ;  r  m
6 % OWlMcy* iadwiu gal.
• 3  Okngaoy* pośyaaki krąjowej . ,

W a w a a i—  d n ia  3 /7 .
V I,  Lifty w t  n. r. 18 69 (bff Wf*. kip ) 

Ltoty likwidacyjna .  ■ » n .  100

tow Mh*
121 76 122 76
59 w 59 85
W  50 —  ___

5 70 5 86
9 A - '4

101 bv 102 rói
9v 50 91 60

101 — 10260
92 75 94 -
86 26 87 26

100 26 101 26
101 50 102 £0
100 60 1*1 60
98 25 99 26
98 25 99 60
86 66 87 60

299 - 803 —
92 76 94 25
99 90 100 90

x01 50 102 60
100 75 101 75
101 50 102 60

— 598 85
87 40

5 % Listy likw. Warszawy (b. b. knp.) I. tilmii.
A . . .  - » . U .
® ............................................................. U l

W i e d e ń ,  d n ia  3 /7 .
uBLIGU DŁUUU P kNBTWA. 

ł*/g° , Beata aestr papierowa . zn *łr IOO
srebra< 100:

■ł ■ „ *ł»t* „ „ 100
4 - ,  - ł*r.p, id ,- .  „ . 100
4ęt Loiy t  roku 1854 na 250 złr. za tłr. 100 
ę ,  „ „ 1860 „ 500 „ . ioo
0 .  „ „ 1810 „ 100 , „ „ 100
— „ „ 18o4 bei % całe „ , 100
— „ „ 18*11 be. % poł „ „ 100
— Como Reaten-Sohein na 42 lirów, «*". 1 

OBL1B1 KORONY W^HERBKIEJ
100 
100 
100 
100
luO 
100
100

* Renta słota węgwrfk. za złr 
fjJ .  «ebma „ „
» •  » 9‘ P- „ • w n
4 ,  Ohlg wąg Oatb .  1876 w ił. „ „
— Poiyoł pr węg. p« 100 złr „ „
7" T ” n- ” * -P® fi n4 % Losy Cisańskie (Tueiia Reg.) „ .

OBLIIii INDBMNIZACYJNK
5 % Oblig. Indem. Bukowińskie za złi 
5 .  Oblig udami?. > iłaliej,. „ „
5,, . » Sleomrr. ’
5 „i - .  „

Z Arakami Zwiąakowej w Krakowie.

80 05
81 Si 

102 80
95 4«ł 

125 -  
135 — 
lłe  75 
168 — 
137 50 
39 —

c i  65 
91 (6  
87 85 

i t s  -  
1j4 50 
114 50 
l i 4 50

lOd 50
101 40
.101 75

100 
; cq 
ioo 
10010176

Db -  
93 8o 
93 50

80 20 
Cl 35 

102 50 
v5 >9 

136 69
135 :o
145 26 
;6o 60 
188 -  
41 -

122 80 
91 J 
88 -  

■ 02 50 
115 
115 -  
114 80

101 50
101 51 
IW 50
102 25

fiÓZNK iNNii P0ZY0ZKI
5% Losy Donau Regulir. z 1870 za .ztukę i
*  „ .  „ .. „ 1373 „ 1
8 „ „ SerbsL. po 100 franków „ 1
0 ,  „ Tnreone po 400 1

listy zastaw ne

4%  f ,  Listy Boden Crd. allg 5. zł za złr. 100
« n i» n n z P̂ *
„ Banku hipot. gai.
Fl FI FI „ Z 10# p.

fhey  I M«ją

llK 70 
104 50
*0 
21! -

8%
« „  
6 .  
5 n
5 „ Listy zst. z ił kr. z. w Krak. 18-1.,

„ „ „ „ „  „ JO—1. ,
f  FI " FI „ „ „  n 36--. ;
* % Lifty aft gal. tow krd. ziem.
6 „ „ „ Banku austr.-węg
4‘/« *  „ „

100
100
100
100
100
103
i00
-0C

131 60
97 26 

lo l 30 
99 76
97 50 
88 -

100 50
98 -  
12 65

100 1102 70 
100 151 10i

116 -

7  3 
0 25

100

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEu 
6 * jLibreehia . na 300 iłr. za złr.

Ferdyn. połn. aa 800 *łr. „ „
4l/,ętKar.L.Fm. zld81 800 zer. „ „
5% Kou.-Bogum ua 300 t - ’’. „ „
5 „ fiw.-Oaer. z 1895 800 złr

I
10
100
1O0
IOO

94 85

99 60 
105 75
100 60 
100 

16 75

l21 86
67 75 

lu2 
lOu 2ó 
98 r» 
i 8 50 

101 -  

98 50

102 9ó
101 30 
95 -

ICO 
106 25
no 90
100 23 
97 25

Lw.Czer i  IK S  300 złr, ta  złr. 100
Moi.w.-Szl. C.-B. 300 zł- „ luu
Rudolfa . . u  300 złr. „ „ 100
Siedmiogrodz. ■» 200 tłr „ „ 1Ć0
‘ mb. (Stidb.j na 500 fr. za sztukę 
Rrzt -Luj) L &m. 2Ob zn-. „ lóO
Nordouty „a 3,10 złr tłt 100

L O S Y .
Kred. dlahand. 1 prz. na 130 nr, w. a  
Klary . . .  7 na 40 «r m. L. 
Towarz. tęgi. Duuaju na 100 iłr  w a

na
na
na
aa

lanbruck
Keglewich 
Krakowskie 
Lublańskie 
Ofmr (miasta Budy), na
P»Ky.......................... na
Uierwonego Krzyża . na 
t-aerw. Krzyża węg. . aa 
Rudolfa . . .  *a
c i   ...................
jaiiburgskie . .
St. Genoi* . . .
Stanisławowskie 
4*/i% Tryestyńskie 
*%
W»ldste'L . . .
Wlndisiikuruetł

2C Ir. w. tt 
1 1 tr  a  i. 
20 złr. w. a. 
20 zfr. w. a. 
40 złr. k. a. 
40 złi. oi. k. 
10 tłr. w. a. 
5jłr..w. a. 

*a lu ur. w. a.
«a 40 złr. m. k.
na CO Lfr. w. a.
na i 0 złr m k.
na «C złr. w. a.
nu 100 ałr. m k.
na 50 ałr. w. a.
a» 20 złr. n> k.
e ł  90 «łr. n  v

p/%01 1
ł 0 

75 50
121 5 '1 
9d 80

98 80 
7tJ — 

122 
91 1!>

187 .10 188 50
»8 — 98 25
96 50 96 7P

173 7M 74 2h
t )  5u 

119 50 
1 8  -  
19 -
17 90 
23 -  
«1 5 
£8 76 
12 85
7 —

18 75 
(.4 50
r -  eo
48 60 
83 .0  

128 — 
98 -  
96 I i  
88 30

42 50

19 76

18 Su 
4 -

i  Z 50 
39 27
13 10 

J Zh  
18 26

130 —

29 fO 
“8 80

aKOYL BANKOWE
tf, i i g l i ib a i i  I u . 120 -ar

ń \  p.»lrv<ireia* W jener na 100 ułr
5„ Kredyt dla handh J pri.m. ma 160 zrr
6 „ nlre .itUul w ĝ. ałlir . • »» C00 złr
5 „ Laadjrbu, . . ta 1’0 iłr
5 „ Auazro-wąginrsk . . .  ta Hou *1
5 . Uaiuibaak na Tó9 zł:

AjrOYK KOLfcJvWK
5 „ Alfóld Finmc „ . . . a» 200 iłr
5 „ Ferdynanda jSordbakn a. 1050 „
5 „ Frnacni-ka Józ-f« . . .  na Sol' ,
5 „ Kari * Ludwika . . . .  na 210 1
1 „ Konżycko-Boguńtlizk. • na 200 .
5 „ Lwow»ko»Ozu<*u«w. Jazzy . jfio 
7 „ Rudolfa . • as ZOO
5 „ 8iedmiogro<L.kie . . *1 260
ó „ S«Oe~« mbaha państwowa t a  20O
5 .  Lombardy (Sudba-.*) . sa 200

( WA L U T Y .
Dukaty pełno ważno . . . .  za ««\t!

żO-to Frankewki...................
30-to M arkówka.........................„

24 tu pÓł-Lniperyuły ro». pełto ważne „
Fanty s n e r lm g i...................................
Tureckie liry Jotę . . . .
Banknoty w.oskie
Wublz uapiz r» »v?p

pl*c» iąd.

108 -'108 27 
lu4 — 104 25 
297 60 297 75 
29ft - 208 50 
Ifta -TO 101 — 
pi 7 -  h58 _  
103 60 108 75

I
176 ...7177 _  
I 613 '2.718 — 
207 25 20? 7 i 
28 i — 288 25 
147 571.148 -  
187 60 138 — 
179 7fi'3E0 — 
174 75 175 25
313 75 
143 5"

j U -  
143 Vr

£ 7fl 
I 9 68
i 11 81! 
i 9 47 
i 12 13

n
łS  40 

141 BO 1

|  78 
« 69 

11 93 
w pu

\y i8  
i 1 ('5 
U 45 
1 7

OdpOWiedlódduj susyaea drukwm: A. osrawuu.


